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i. Przyczynek do rozpoznawania gruźlicy prosowatej.

P o d a ł D r. E. Finger,
asystent kliniki prof. Neumanna w Wiedniu.

Chociaż obecnie w  nauce  o gruźlicy  n a jw ięk sza  u w aga 
k lin icystów  i anatom ów  pato log icznych  zw rócona je s t n a  u- 
stró j d robnow idow y (m ikroorgan izm y) i s to snnek  etyjologi- 
czny  tegoż do gruźlicy , n iepospo lite  je d n ak  znaczen ie m a 
p y tan ie , w  ja k i  sposób ob jaw ia  się  g ruź lica  w p o jed y n ­
czych narządach  i ja k ie  w  nich w yw ołu je zm iany  ta k  pod 
w zg lędem  klin icznym  jak o tćż  anatom icznym .

Od czasu, g d y  poczęto  d o k ład n ie j badać b ieg  gruźlicy , 
zw łaszcza g d y  V irchow  w ykazał, że g ru ze lek  p rosow aty  
(m iliarer Tuberlcel) je s t  p ie rw szym  objaw em  gruźlicy , p o ­
znano  szereg  je j um iejscow ienia. P rzek o n an o  się, że osobli­
w ie p łuca, w ątroba , śledziona, nerk i, k iszk i, b łony  surow icze 
u le g a ją  bardzo często zm ianom  gruźliczym , rzad k o  zaś skó ra  
i b łony  śluzow e, a z narządów  gruczołow ych ś lin iank i m iały  
być zupełn ie w olnem i od gruźlicy .

Z tego pow odu bardzo p o żąd an y  je s t k ażd y  p rzy p ad ek , 
k tó ry  o p arty  n a  now ych dośw iadczen iach , co do um iejsco­
w ien ia  g ruze łków  prosow atych  podaje  k lin icyśc ie  now e spo­
so b y  rozpoznaw an ia  za  życ ia  zm ian gruźliczych.

O pis dw óch p rzy p ad k ó w  tego rodzaju  będzie p rze d ­
m iotem  n in iejszćj ro z p ra w k i:

D n ia  12 lu tego p rzy ję to  do k lin ik i syfilitycznćj 32- 
le tn ieg o  służącego  F e rd y n a n d a  S cb le in se ra  z pow odu podej­
rza n eg o  ow rzodzenia ust. B adan ie  następnego  dn ia  u sk u te­
czn ione w ykazało , że chory  je s t  nadzw yczaj źle odżyw iony 
i w aży  4 6 :/2 kgm . N a skó rze  n ie m ożna dopatrzyć się  ża- 
dnćj zm iany, p raw a  połow a tw arz y  w porów nan iu  z lew ą 
nieco nab rzm iała . D z ią sła  p raw ych  górnych  i dolnych zębów  
(trzonow ych , k łów  i siekaczów ), ja k o tćż  b łona śluzow a lica 
s ą  s ied z ib ą  p ły tk ieg o  ow rzodzenia, s ięg a jąceg o  ku  dołow i 
po zęby , ku  tyłow i po łu k  podn ieb ien io -językow y  a  ku  p rzo ­

dow i po k ą t  ust. O ddzielnie w idzim y n a  błonie śluzow ej 
w arg i dolnej, w oddalen iu  5m m . od czerw ien ia w argow ego, 
w rzód w ielkości centa. W szystk ie  te  w rzody  są  p ły tk ie  o 
dnie nierów nćm  z w ejrzeniem  słon inow atem , o brzegu toreb- 
kow ato  zatokow atym  dok ład n ie  odgran iczonym , w ydzie la ją  
m ało. N a dnie w rzodów , a  osobliw ie n a  b rzegach  w p raw i­
dłow ej je szcze  b łonie śluzow ej, w idzim y rozsiane g ruze łk i 
szaraw o  prześw iecające .

C hory p lu ł p rzed  dw om a la ty  krw ią, sk a rż y  się  n a  
ogó lne  osłabienie, k asze l i po ty  nocne. B adan ie  fizyczne w y­
kazu je  uasięk  w sz c z jta c h  obu płuc, stłum ienie odgłosu w y- 
pukow ego, oddech oskrzelow y i w ybitne rzężenia.

J a s n ą  je s t rzeczą, że śród  tych okoliczności rozpoznano  
g ruźlicę  p łuc i w rzody  gruźlicze  n a  b łonie śluzow ćj ust. 
W  obec ta k  znacznego uw iądu  chorego, rozleg łego  n as ięk u  
płucnego i podw yższonej c iep ło ty  w ieczornej w ypada ło  b a r ­
dzo n iepom yślnie rokow ać i oba w iać się rych le j śm ierci.

Is to tn ie  w szystk ie  ob jaw y szybko  postęp u ją  naprzód . 
W rzody  n a  błonie śluzow ćj ust nie go ją  się, lecz rozp rze­
strzen ia ją  się  w  ten sposób, że g ruze łk i b łony śluzow ćj, o 
k tó ry ch  wyżej w spom niano, ro zp a d a ją  się i łą czą  ze so b ą  i 
z p ierw otnym  w rzodem . S p ra w a  gruźlicza  w p łucach ta k ż e  
szybko  postępu je , n ac iek  dosięga  dolnego k ą ta  łopa tk i, w y­
stępu je  b ieg u n k a  i zapalen ie  opłucny  a  23 m arca  chory  
um iera.

B adan ie  pośm iertne d. 24  m arca  uskuteczn ione w y k a ­
za ło : p rzew lek łą  g ruźlicę  obu p łuc z p rzyostrym  w ybuchem  
dodatkow ym  w p łacie  środkow ym , w rzody gruźlicze. W y ­
c ię ta  część  b łony śluzow ćj w arg i dolnej p rzed staw ia ła  pod  
drobnow idem  ciekaw y  o b r a z : w odsłoniętćj po w iększćj części 
tk an ce  podśluzow ćj, ja k o tćż  w m ięśn iac h rozproszone są  m ałe  
k o m ó rk i; ilość ich zm niejsza się  stopniow o w g łębszych  
w arstw ach . W  tym  drobnokom órkow ym  n ac iek u  tk a n k i w i­
dzim y obfitą ilość typow ych prosow atych  g ruze łków  roz- 
m aitć j w ielkości z je d n ą  kom órką lub w ięk szą  ilo ścią  k o ­
m órek  olbrzym ich z podścielisk iem  siatkow atóm , w ypełnio-
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ućm  kom órkam i p rzyb łonkow em i i z iarninow em i, ro zp y ch a­
jącemu w iązk i m ięśn i i pasm a tk a n k i łączn ć j. C ałk iem  p o ­
dobne do tych, a  w ięc s ia tk o w ate  g ru ze łk i (reticu lirte  T u-  
berhel) znalazłem  w obfitój ilości w ś lin ian k ach  w argow ych, 
gdzie  one ca łkow ic ie  lub częściow o w ypełn ia ły  ich zrazik i. 
W  zrazikach  leżących  w pobliżu tak ieg o  g ru ze łk a , osobliw ie 
za ś  w m iąższu i w ykszta łconym  g ru ze łk u  jed n eg o  i tego 
sam ego zrazika , w idoczne by ły  c iekaw e zm iany. J a k  z je- 
dnój strony  zgrub ien ie p rzeg ró d  i w ięk sza  ilość ją d e r  w tk an ce  
łącznćj, tw orzącej pow yższe p rzeg rody , d aw a ły  do poznania , 
że ta k o w a  b ra ła  udzia ł w w y tw arzan iu  się gruzełków , ta k  
z d rugiej strony  m ożna było w idzieć i ta k ie  obrazy, k tó re  
p rze m aw ia ły  za  czynnym  udziałem  m iąższu. U w agi godnćm  
by ło  zjaw isko, że znacznej ilości zrazików  nie w ypełn ia ły  
k o m ó rk i p raw id łow e, w ielk ie, ja sn e , bez ją d e r , n ieda jące  się 
za b arw iać , lecz inne, k tó re  były  m ałe, ziarninow e, z ją d ra m i 
i ła tw o  da jące  sie barw ić. Z n a jd u ją  one się p raw id łow o ty lko  
w  p rzy b rzeżn ej części z ra z ik a  w k sz ta łc ie  pó łk siężyca i w e­
d łu g  tw ie rd zen ia  H e i d e n h a i n a  w y p ełn ia ją  zupełn ie p ę ­
ch e rzy k i d rażn ionego  gruczołu . W  n iek tó rych  pęch erzy k ach  
b y ły  kom ó lk i pó łksiężycow e G ianuzziego, n ie reg u larn ie  u ło ­
żone, gęsto  zbite i o k azy w ały  dzielen ie się  jąd er, podczas 
g d y  inne  p ęc h e rzy k i by ły  w ypełn ione kom órkam i m niejszem i, 
n ie reg u la rn ie  ułożonem i, je d n a k  podobnem i jeszcze do k o ­
m ó rek  G ianuzziego. W  sąsiedz tw ie  n iek tó rych  zrazików  zn a­
laz łem  p rzeg rody  i podścielisko  n ienaruszone, je d n a k  p ę ­
ch erzy k i by ły  w ypełn ione kom órkam i ziarninow em i, tw orzą- 
cem i tk a n k ę  s ia tk o w a tą  w rozm aitych  okresach  rozw oju. 
P o n iew aż  p rzeg ro d y  tych zrazików  nie w ykazu ją  żadnych  
zm ian lub ty lko  -bardzo n ieznaczne, nie są  też an i zg rub ia łe , 
a n i ilość ją d e r  pow iększona, w ięc n ie  m ogły  kom órki z ia r­
n inow e, w y p ełn ia jące  pęcherz)-ki, pow stać z p rze g ró d ; zw ła­
szcza, że w szy stk ie  okoliczności, osobliw ie pow yżej p rzy to ­
czone ob razy  drobnow idow e, przem aw iają; zatem , że w y tw o­
rz y ły  się  one z bezpośredn iego  dzie len ia  się  i b u jan ia  
m iąższu.

P rz y p a d e k  p rzy toczony  stw ierdza, że p rosow ate  g ru ­
ze łk i m ogą w ytw orzyć się  także i w ślin iankach  ustnych  
(chociaż to je s t  rzadkośc ią ) a badan ie  drobnow idow e w yka 
żuje z w ysokim  stopniem  praw dopodob ieństw a, że n ie ty lko  
tk a n k a  łączna, ja k  to od czasu  V irchow a w iększa część p a ­
tologów  tw ierdz iła , lecz tak że  i m iąższ m oże b rać  czynny 
u d z ia ł w  w y tw arzan iu  s ię  g ruze łków  prosow atych.

(Dokończenie nastąpi.)

II. Badania doświadczalne nad zachowaniem się soli 
leczniczych w żołądku ludzkim.

\
W y k o n a ł Dr. W alery Jaworski.

(Ciąg dalszy. Patrz Nr. 47).

20) D o ś w i a d c z e n i e  u. (Rozczyn H N a2P 0 4+ K C l).
A )  O 8 g. 20 m. rano  naczczo podano  do w ypicia  

500  kem . rozczynu ogrzanego  do 4 0 °C. n as tępu jącego  sk ła d u  
odsetkow ego:

F osfo ranu  dw usodow ow odow ego 1-372 gr.
C hlorku potasow ego D 000 „

R ozczyn ten  utw orzono w ten  sposób, że rozDUSzczono 
10-0065 gr. K Cł o trzym anego  p rzez  top ien ie  KCłOs w ty ­
g lu  p la tynow ym  ta k  d ługo, aż się g az  po dłuższóm  ża rze­
n iu  w ięcćj n ie  w yw iązyw ał, ja k o też  w przyb liżen iu  odw ażoną 
ilość chem . czystego , k ilk a k ro tn ie  p rzek rysta lizow anego

H N a2P 0 4 w  jed n y m  litrze  w ody p rz e k ro p lo n ć j; rozczyn  fo­
sfo ranu  sodow ego oddz ły w ał na p a p ie rk i ku rkum ow e obo­
ję tn ie , a  n a  lakm usow e a lk a lic z n ie , a  an i z H C l+ B aC l2, 
a n : z H N 0 3+ A g N 0 3 n ie  d a w a ł zm ącenia .

20  kem . zadanego  rozczynu od p aro w an e  do suchości i  
o g rzan e  do stop ien ia  d a ły  0 4 5 7 5  gr. pozostałości, od  czego  
o d trąca jąc  0-2001 g r in .tj.  ilość odpow iedn ią  zaw arto śc i KOI w 2 0  
kem . rozczynu  pozosta je  0  2574  N a4P20 7; inne  20  kem . s trą ­
cone s ia rk an em  m agnow ym  w y d ały  0-2144 Mg2P 20 , .

B )  O 8 g. 59  m., do k tó rego  to czasu  b ad an y  spoko j­
n ie siedział, zdołano w y c iąg n ąć  245 kem . p łynu  m ętnaw ego  
śluzow ego nieco żó łtaw ego, o d d z ia ły w a n ia  a lkalicznego . S k ła d  
odse tkow y tej cieczy żo łądkow ej o k aza ł się  n as tęp u jący :

H N a2P 0 4 =  0-9180 gr.
K C ł =  0-7554 „

( 122-5 kem . dziesiętnonorm . rozczyn  A gN O .
Chłoru y czy li o  4337 g). C1

gdyż dw ie p ró b y  po  20  kem . w ydały  po s trącen iu  
s ia rk an em  m agnow ym  0-1439 i 0 1 4 3 4  Mg2P20 7.

50  kem . cieczy żo łądkow ej przesączonćj w yparow ano  
w m iseczce p la tynow ćj do suchości, pozostałość zw ęglono  i w y­
c iągn ię to  w odą p rzek ro p lo n ą  i strącono  za pom ocą P tC l4, to  
o trzym ano 1-133 P tC l4+ 4KCl; z p rzesączu  zaś, odparow anego  
i w yługow anego  w yskoL iem , zebrano  n a  sączku  jeszcze 0-105 
P tC l4-|-2KCl; razem  w ięc ilość ch lo rku  p la tynow o-po tasow ego  
o trzym anego  z 50  kem , cieczy żołądkow ój w ynosi 1-238 g r .  
D w ie p róby  po 5 kem . przesączonćj cieczy żo łądkow ej po 
zobojętn ien iu  kw . azo to w y m  zuży ły  aż  do w y stąp ien ia  żół­
tego zab arw ien ia  6 4 0  i 6 4 5  kem . dz iesię tnonorm alnego  ro z ­
czynu 4 g N 0 3, co czyni n a  100 kem . cieczy 122-5 kem . 
rozczynu  sreb ro w eg o , czyli 0 4 3 3 7  gr. Cl, a  odejm ując ztąd. 
ilość CI o d p o w iad a jącą  0-7554 o trzym anego  ch lorku  p o taso ­
w ego w ilości 0-3593, pozostan ie  na chlor zaw arty  w 100 
kem . cieczy żo łądkow ej a  zaw dzięcza jący  sw oie pochodzen ie  
ty lko  w ydzielan iu  przez błonę śluzow ą żo łądka , 0 -0 7 3 4 °/0 g r .

Ilość ta  ch loru  p o ró w n an a  z dośw . 4  i 6 je s t p ra w ie  
ta k ą , ja k ą  o trzym ano  po w prow adzen iu  w ody przekrop lonćj 
do żo łądka , czyli inaczej m ów iąc obecność ch lo rku  p o ta so ­
w ego nie p rzy czy n iła  się  w cale do w y d z ie len ia  obfitszćj i lo ­
ści chloru w żo łą d k u , podobnie ja k  zauw ażono to i co do 
ch lorku  sodow ego w dośw . 17.

C) P o rów nan ie  i w n iosk i z o trzym anych  w ypadków .
Z m iana w sto sunku  zaw arto śc i odsetkow ej w cieczy A ,

i B  w yn ika  z n as tęp u jąceg o  zestaw ien ia :
H N a2P 0 4 : KC1

W  cieczy zadanćj 1-372 : 1-000 =  1 372
„ „ żołądkow ój 0-918O : 0 .7554—  1-215

z czego w yn ika , że zaw arto ść  odse tkow a fosforanu sodow ego 
w zględem  chlorku  po tasow ego zm niejszy ła  się  

1-372
a jf-2f 5  =  1"129 raz y

Z tąd  s to sunek  zg ęszczen ia  soli w  cieczy  żo łądkow ój 
w  porów nan iu  z rozczynem  sodow ym  p rze d staw i się  

H N a2P 0 4 <  : KC1
1 . 1 2 9

a  po rów nyw ając  u b y te k  odse tkow y  (w essanie) obydw u soli 
będzie: H N a2P 0 4 >  KC1

1. 129

co znaczy, że fosforan sodow y do zn a je  w żo łąd k u  w ięk szeg o  
w essan ia , m z ch lo rek  po ta so w y .

21) D o ś w i a d c z e n i e  w. (Rozczyn Mg012+ K C l+ F e C l2).
4 )  O 8 g. 27 m. ran o  naczczo podano  do w ypicia  5 0 5
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kem . rozczynu ogrzanego  do 40°C . n as tęp u jąceg o  sk ładu  od­
setków  e g o :

C hlorku m agnow ego  0-9609 gr.
„ po tasow ego 1-0121 „
„ że lazaw ego  0-0549 „

U tw orzenie pow yższego  rozczynu i oznaczen ie je g o
sk ła d n ik ó w  usku teczn iono  w n as tęp u jący  sposób:

o) 240  kem . rozczynu  chem. czystego  MgCl2, d la  któ 
reg o  w  dw óch oznaczeniach  po 5  kem . znaleziono  0-2349 i 
0 -2334  p rzecię tn ie  0-2341 Mg2P 20 7 odpow iednio  0-2002 MgC)3;

b) potćrn 10-1210 gr. chem . czystego  przez żarzen ie 
K C 103 o trzym anego  ch lorku  potasow ego;

c) i 25  kem . F eC )2, o trzym anego  przez rozpuszcze­
n ie  Dadmiarn żelaznego  d ru tu  w  HC1, k tó ry  to  rozezyn  
w  dw óch  oznaczeniach  po 10 kem ., po  u tlenieniu , s trąco n y  
octanem  żelazow ym  w y d a ł 0-2780 i 0-2768 przeciętn ie  0-2770 
F e 20 3 odpow iednio  0-2196 FeC J2, czyli na 25 kem. cieczy 
0-5490  F eC l,;

te  w ięc ilości soli, pod a, b, c w ym ienione, zm ieszano 
i w  kolbce litrow ćj w odą p rzek ro p lo n ą  do 1000 kem . do­
pełn io n o , a  z tego 500  kem . do 40° C. ogrzano , p rzyczćm  
rozezyn  o trzym ał odcień  żó łty  i ta k ą ż  opalizacy ję; n a  p a  
p ie rk i lakm usow e oddzia ływ a! je d n a k  kw aśno .

B ) ,O 8 g. 58  m., do k tó reg o  to  czasu  b ad an y  spokoj 
n ie  siedział, zdo łano  w y c iąg n ąć  510  kem . cieczy żó łtaw ej, 
m ętnćj, oddzia ływ an ia  k w a śn e g o ; ciecz tę  mocno kłócono i 
n as tęp u jący  sk ła d  odse tkow y w  niej znaleziono:

M gCl2 =  0-7708 gr.
KC1 =  0-8376 „

F eC la =  0-0458 „
L iczby  te  w y p a d a ją  z nas tęp u jący ch  rozbiorów :
100 kem . c ieczy  żo łądkow ćj k ilk a k ro tn ie  z H N 0 3 w y-' 

go tow ane , ze sodą  w n ad m iarze  w y p aro w an e  i w yżarzone, 
w e w odzie k ró lew sk ić j ro zp u szczo n e , sodą  zobojętn ione i
octanem  sodow ym  strącone, w y d a ły  0-0578 F e„0 ., odpow ie­
dn io  0-0458 F eC ls .

W przesączu  od H 6F e 20 6 przez o dparow an ie  rozcz. za­
gęszczonym  strącono  m agn fosforanem  sodow ym  i o trzym ano 
0-9014 Mg2P 20 ,  odpow iednio  0-7708 M gCl2.

W  celu oznaczenia KC1, odparow ano  25 kem . cieczy 
żo łądkow ćj ze sodą  w olną od po tasu  do suchości, i w yża­
rzono, pozostałość ta k  d ługo  w ym yw ano  n a  sączk u  g o rącą  
w odą, aż oddzia ływ an ie  n a  chlor znikło, p rze sąc z  o trzym any  
zagęszczono , kw asem  solnym  zobojętn iono i ch lork iem  p la­
tynow ym  strącono; osad  n a  sączk u  zeb ran y  w y d a ł 0-6705
P tC I-f 2KCI4, a  p rzesącz  z n iego  odparow ano, w yskokiem  
w ym yto  i o trzym ano jeszcze 0-016 ch lo rku  pla tynow o-pota- 
so w eg o , co czyni razem  n a  25 kem . cieczy żo łądkow ej 
0-6865 PtC’J4-f2KC1 odpow iednio  0-2094 KC1.

C) P orów nan ie  i w nioski z o trzy m an y ch  w ypadków .
D la  zm iany  w stosunku  zaw artośc i odsetkow ćj soli 

w  cieczach A  i I i  m am y:

KC1 : MgCJa 
W  cieczy zadanćj 1-0121 : 0-9609 =  1 0 5 3

żołądkow ej 0-8376 : 0-7708 =  1-111
C iecz żo łądkow a s ta ła  się  d la  MgCl2 w ięcej rozc ieńczona i to

“ ~  1 0 5 5  raz y
Z tą d  sto sunek  zgęszczen ia  soli w  cieczy żo łądkow ej 

w zg lędem  zadanćj b ęd z ie :
MgCl2 <  : KC1

1. 0 5 5

| z czego w n iosku jąc  o różnicy  w e w essau iu  obydw óch soli, 
o trzym am y w y raz

MgCls >  KC1,
1. 056

ch lo rek  w ięc m agnow y u lega w żo łądku  w w iększćj ilości 
w essan iu , niż ch lorek  potasow y.

W  ten  sam  sposób u sku teczn ia ją  się  porów nan ia  m ię­
dzy  KC1, a  FeC I2.

KC1 : ’ F eC I2
W  cieczy zadanej 1-0121 : 0-0549 =  18-435
„ „ żo łądkow ej 0-8376 : 0-0458 =  18-288

ztad  18-435
a =  i  8-288 =  1'008

a  zm iana w  stosunku  zgęszczen ia soli:
KC1 <  : F eC l2 

1 .0 0 8

z czego różn ica w essan ia  w zględnego
KC1 >  F eC l2

1. 008

co znaczy , że ch lo rek  po tasow y d o zn a je  w żo łądku  nieco 
w iększego  w essania , niż ch lorek  że lazaw y. P o rów nyw ając  j e ­

szcze zgęszczenie rozczynów  d la  ch lorku  m agnow ego i ż e la ­
zaw ego będzie:

MgCI2 : F eC l2 
W  cieczy zadanej 0 9609 : 0-0549 =  17-502
„ „ żołądkow ej 0-7708 : 0-0458 =  16-829

' 17-502
* =  16-829 =  1-040 *

d la  tego  sto sunek  zgęszczen ia  soli w cieczy  B  
MgCI2 <  : F eC l2

1 .0 4 0

a  zachow anie się  w zajem ne soli pod w zględem  w essan ia  
M gCl2 >  : F eC l2

1. 040

co znaczy , że ch lo rek  m agnow y doznaje w iększego w essan ia
w  żo łądku , niż F eC l2.

D o porów nan ia  w essan ia  w szystk ich  trzech  soli s łuży  
n as tęp u jące  zestaw ien ie : 1

M gCl2 >  KC1
1. 05 5

M gCl, >  F eC l2
ł .0 4 0

KC1 >  F eC lj z tąd  w n io sk u jąc  w y p ad a  że
1. 0 08

MgCl2 >  KĆ1 >  F eC l2 u lega  w essan iu  po
up ływ ie  31 m inut. I-0S6 ’-00t! (C. d  n \

III. Oceny i sprawozdania.

L a n d o u z y :  W jaki sposób i z jakich przyczyn nabawia 
się człowiek gruźlicy.

W e w stęp ie  za stan aw ia  się  au to r nieco dłużćj n ad  po ­
trze b ą  poznan ia  p rzyczyn  gruźlicy  (łącząc  w  tćm  w yrażen iu  
n ie ty lko  g ruźlicę  p rosów kow ą, lecz tak że  t. zw. suchoty  p łu ­
cne  „la phih.isie pu lm ona ire11, k tó ra  w  sam ym  P ary żu  poch ła­
n ia  m iesięcznie do ty s iąc a  ofiar. P rzyzna je , że w  tym  k ie ­
ru n k u  w iele już  z ro b io n o ; tw ierdzi słusznie, że zna jdu jem y 
się  dziś w ok resie  reform y w nauce o sucho tach  i g ruźlicy; 
w ięk sza  je d n ak  część p rac y  jeszcze p rzed  nam i.

P rzechodząc  do w łaściw ego zad an ia  tw ierdzi au tor, że  
p rzy c zy n y  usposab iające  dad zą  się  w szystk ie  u jąć  w pojęciu: 
„ n ę d z a  w  z n a c z e n i u  f  i z y  j  o 1 o g  i c z n  ć  m “ (w yra-
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żenie prof. B oncbardata). T u  zalicza au to r n a  p ierw szćm  
m iejscu b rak  p o w ie trza  i b ra k  pożyw ien ia  ju ż  to w  zw y- 
kłćm , ju ż  to w ubocznem  znaczeniu . Szczgólniej o strzeg a  
p rz e d  pow ietrzem  po k ilk a k ro ć  w dychanem  i w ydychanym  
w  m iejscach zam k n ię ty ch  a  szczup łych ; w ykazu je , j a k  czę­
sto ludzie n aw et zam ożni c ie rp ią  w sk u tek  n iedosta tku  po ­
w ie trza  pośw ięca jąc  n a  sa lon na jw iększy , a  n a  syp ia ln ię  
n a jm n ie jszy  pokój. J a k o  dalszy  rodzaj „ n ę d z y  w  z n a ­
c z e n i u  f  i z y  j o 1 o g  i c z n e m “ p rzy tacza  au to r  w p ływ y  
um ysłow e, zalicza jąc  tu  tro sk ę , sm utek , bezczynność i nudy . 
W  końcu  w rzęd zie  o sta tn im  staw ia  osłabienie, w y n ęd zn ie ­
n ie  organizm u ju ż  to nab y te  p rzez  c ie rp ien ia  innej p rzy ro d y , 
ju ż  to w rodzone. To o sta tn ie  n ap o ty k am y  najczęściej u osób 
pochodzących  od rodziców  gruźliczych , ta k że  zołzow ych, 
k iłow ych, lub ogólnie słabow itych , z m ałżeństw  źle d o b ra ­
nych  itp. A utor tw ierdzi, że g łów nie w ten  sposób należy  
w  ogóle pojm ow ać dzidziczność g ruźlicy , t. j .  n ie  ja k o  g ru ­
źlicę w rodzoną, lecz ja k o  w rodzoną do tego  w łaśn ie  c ie rp ie ­
n ia  skłonność, k tórej ludzie ci zazw yczaj u legają .

C hcąc w y k az ać  p rzy czy n ę  w yw ołu jącą  g ruźlicę, n a le ­
ży się  p rzed ew szy s tk ićm  zastanow ić nad  je j p rzy ro d ą . D a ­
w niej zbyw ano tę  sp raw ę  albo m ilczeniem , albo ogó ln ikam i. 
Później już  zaliczano  ją  do chorób z rodza ju  diatez. W  o- 
s ta tn ich  dopiero  czasach  now sze poszu k iw an ia  sk ła n ia ją  n as  
do p rzy jęc ia  gruźlicy  w  poczet chorób zakaźnych . Z a  tern 
p rzynajm nie j p rzem aw ia  bardzo  w iele a  do osta tecznego  za­
ła tw ien ia  tćj k w esty i b raku je  nam  chyba ty lko  o d k rycia  
ow ego elem entu , k tó ry  g ruźlicę  w yw ołuje, hodow ania  go 
sz tucznego  poza  organizm em  i w y k azan ia , żc ten  sztucznie 
hodow any  żyw ioł w yw ołu je w o rgan iźm ie znow u gruźlicę lj. 
N im  to n astąp i, m ożem y dojść do tego  celu d ro g ą  rozum o­
w an ia . T u au to r s ta ra  się  udow odnić za k aź n ą  p rzyrodę gruźlicy , 
a  ja k o  dow ód najg łów niejszy  p rzy tacza  dośw iadczen ia  V ille- 
m ina, C hauveaua, T ap p e in era , K lebsa, M artina, K rish ab e ra  i 
innych . P race  te  i dośw iadczen ia , k tó re  ja k o  znane pom ijam y, 
w y sta rcza ją  au to row i do p rzy jęc ia  g ruźlicy  w poczet chorób 
zakaźnych . P rzec iw nikom  tej teory i zarzuca au to r głów nie, 
że o b aw ia ją  się  p rzypuśc ić  zak aźn o ść  g ruźlicy , ab y  nie m u ­
sieli rów nocześn ie  p rzypuśc ić  i dalszej konsekw ency i, t. j. 
za raźliw ości gruźlicy . A przecież są  liczne fak ty , k tó re  jeź li 
n ie  dow odzą n iezbicie zaraźliw ości g ruźlicy , przecież zw ra ­
c a ją  u w agę lek a rza  w  tę  s tronę  i k a ż ą  m u w każdym  raz ie  
zachow ać ostrożność i postępow ać ta k , ja k b y  zaraźliw ość 
gruźlicy  b y ła  ju ż  stw ierdzoną.

T a k  np. kob ie ty  p rzed tem  zupełn ie zdrow e, z rodzin , 
w  k tó ry ch  g ruź licy  n ie  byw ało , w yszed łszy  za  m ąż za  czło­
w iek a  z rodziny  gruźliczej lub cierp iącego  n a  początk i su ­
chot p łucnych  z p rzeb ieg iem  przew łocznym , u le g a ją  często 
gruźlicy . Z  w łasnego  dośw iadczen ia  p rzy tacza  au to r k ilk a  
podobnych  p rzy p a d k ó w ; w je d n y m  z n ich  m ąż z rodziny
gruźliczej ow dow iał w ten sposób cz te ry  raz y  ( ! ) ,  a  sam  
c ie rp ia ł n a  suchoty  płucne z p rzeb ieg iem  przew łocznym  i 
później dopiero  um arł.

L ek a rz e  szp ita ln i nie rzad k o  w idzą, że chorzy o g ru ­
źlicę n iepodejrzan i an i je j n ieokazu jący , p rzybyw szy  do 
szp ita la  z pow odu innego  zupełn ie cierp ien ia, ja k  uw iąd
rdzeniow y, gościec, n ieży t żo łąd k a  itd . po k ilkom iesięcznym  
p obycie  w  szp ita lu  d o sta ją  g ruźlicy , zw łaszcza jeźli w ich
sąsiedz tw ie  leżał sucho tn ik .

W y k a zy  w reszcie s ta ty sty czn e  arm ii francuzk ićj stw ier-

6) Wówczas Koch nie ogłosił był jeszcze swych odkryć. Spraw.

dzają , że g ru ź lica  rok roczn ie  coraz w ięcćj poch łan ia  ofiar 
z szeregów  ludzi w yborow o z d ro w y c h ; zw łaszcza  n iek tó re  
p u łk i um ieszczone zaw sze w tych sam ych k o szarach  d o s ta r­
cza ją  znacznego  pocztu  gruźliczych. W  czasach  w ojny zaś, 
gdy  w ojsko p rze b y w a g łów nie  n a  w olnćm  pow ietrzu  i p rzez 
to m niej je s t  sposobności do sze rzen ia  się  tćj za razy , s ta ty ­
s ty k a  w y k azu je  w arm ijach  o w iele mniej p rzy p ad k ó w  g ru ­
źlicy niż w czasie  poko ju , choć inne  w arunk i sp rzy ja ją  ro z ­
w ojow i gruźlicy .

Z  tych  w ięc pow odów  au to r pow ołu jąc się n a  prof. 
Ja cc o u d a  radzi raz  je szc ze  lekarzom  postępow ać tak , ja k b y  
g ru ź lica  by ła  u zn an ą  za chorobę n ie ty lko  z a k aź n ą  lecz i za­
raź liw ą. (P rogres m edical, 1882, Nr. 33— 37). J .  Cr.

F r i s c h :  Etyjologija twardziela nosa (R k inosc lerom a).
T eo ry ja  g rzy b k o w a z dniem  k ażd y m  z w ię k sz a  sw ój 

obszar, a  choroby, k tó rym  do n ied aw n a  odm aw iano  w szel­
k ie j styczności z m ik roorgan izm am i, w y łan ia ją  się  w końcu  
ja k o  „g rzy b k o w e .“ T y czy  się to  i choroby w ym ienionój w n a ­
pisie. W  r. 1870 op isa ł po raz  p ie rw szy  H e b r a  to  zb o cze­
nie uw ażając  je  za sp raw ę now otw orow ą, podobnie ja k  p ó ­
źniej n ieco u trz y m y w a ł i K a p o s i .  G e b e r  i M i k u l i c z  
p rzeciw nie , o p ie ra jąc  się  na zm ianach anatom icznych , u trz y ­
m yw ali, że nac ieczen ie  kom órkow e, stan o w iące  w p rzew ażnć j 
części podstaw ę h is to lo g iczn ą  tej choroby, należy  uw ażać za  
ob jaw  przew łocznćj sp raw y  zapalnćj, sadow iącćj się w tk a ­
n in ie schorzen iem  tćm  d o tk n ię tć j. R ów nież c iem ną b y ła  i 
p rzyczyna  choroby. J e d n i u p a try w a li zw iązek  z k iłą , czem u 
znów  inni ( H e b r a )  stanow czo  p rzeczy li. R zecz te d y , ja k  
w idać, w cale je szcze  n iew yśw iecona.

Poniżćj zda jem y sp ra w ę  z p rac y  {W ien e r  med. W ochen- 
sch rift N r. 32  rb .), op ie ra jącć j się  n a  śc isłych  bad an iach  
d ro b n o w id o w y c h , a  k tó ra  „ tw ard z ie l n o sa “ p rze d s taw ia  
w  całk iem  odtn iennem  i ja k  sądzim y p raw dziw ćm  św ie tle . 
Z b ad ań  au to ra , odnoszących  się  do 12 p rzypadków , m ożna 
w nosić, że p rzyczynę tw ard z ie la  nosa  stanow i p rzew ło czn y  
m iejscow y bodziec sw oisty  zapalny . W e w szystk ich  p rzy p a d ­
k ach  s tw ierdz ił F . obecność ch a rak te ry s ty cz n y ch  b a k t e r y j ,  
u sadow ionych  ta k  w  sam ych  kom órkach  ja k  pom iędzy  n ie ­
mi lub w p rzes tw o rach  w łók ienek . K sz ta łt ich odpow iada  
laseczce n ad e r k ró tk ić j. W y m iar podłużny  je s t pó łto ra  raz y  
w iększy  od poprzecznego . N ajczęściej w idać b ak te ry je  te  
w parach  po dw ie (Im iners. 1f20 o le jna  m ik r. R eicherta). 
P rz y  m ałćm  pow iększen iu  w y d a ją  się  p raw ie  kuliste, p rzy ­
pom inające zaczynn ik i, g d y b y  nie u g ru p o w an ie , k tó re  je  
w yróżnia . Z azw yczaj w śród sam ćj kom órki tkw i b ak te ry ja . 
P om iędzy  kom órkam i lub w  p rzestw o rach  tk a n k i lącznćj 
zjaw ia się rzadko . N ajliczuiej tk w ią  bak te ry je  w  ow ych w iel­
k ich ja k b y  n ap ęczn ia ły ch  kom órkach , p rzedstaw ia jących , z d a ­
niem  M i k u l i c z a ,  w steczn ie p rzeo b rażo n e  kom órk i nac ieku . 
P rzeo b rażen ie  to, ja k  są d z i F ., je s t sku tk iem  obecności w sp o ­
m nianych  pasorzy tów . M ożna bow iem  w ykazać  is tn ien ie  c a ­
łego szeregu  postaci p rzejściow ych , począw szy  od k o m ó rek  
zaw iera jących  w sw ćm  w nętrzu  ty lko  2— 3 b ak te ry j, aż do  
kom órek  n ap ęczn ia ły ch  5 raz y  w iększych , w ypełn ionych  
znaczną  ilością  pasorzy tów . N iek tó re  kom órki są  p ra w ie  
szczelnie b ak tery jam i w ypełn ione. N a p ionow ych sk raw k ac h  
guzów  tw ardzie low ych  sp o strzeg a  się  szczególn ie jsze rozpo- 
łożen ie  ow ych kom ó rek  w steczn ie przeobrażonych . Im  bliźćj 
k u  pow ierzchni, tćm  w ięcćj kom ó rek  tak ich  a  w  n ie k tó ry ch  
m iejscach w idać, że w ars tw y  tuż p o d  p rzy sk ó rk iem  położone 
n a  w sk roś sk ła d a ją  się  z ty ch  napęczn ia łych  kom órek , łu ­
dząco  n ieraz  podobnych  do u tk a n ia  tłuszczow ego. W sze lak o
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nie w szy stk ie  kom órki o k rąg łe  u tk a n ia  tw ardzielow ego u le­
g a ją  tak ie j p rzem ianie. Z n aczn a  ich część p rze is tacza  się  na 
kom órk i w rzecionow ate, w śród  k tó ry ch  czasem  spostrzedz 
je szcze  m ożna baiite ry je , p raw dopodobn ie  obum arłe. N adm ie­
n ić  jeszcze w ypada , że obrazy  pow yższe m ożna było  s tw ie r­
dzić  zarów no i w guzach  z ja m y  nosa, z w arg i lub podnie­
b ie n ia  m iękk iego  pochodzących  ’). P ró b y  p rzeszczep ian ia  
tw ard z ie la  nosow ego w y p ad ły  niepom yślnie, n ie  w yklucza 
to  oczyw iście m ożebności p rzenoszen ia  te j choroby.

P o szu k iw a n ia  tedy  autora dają  s ię  streśc ić  w sposób

n astęp u jący :
* 1) W  u tk an iu  tw ard z ie la  nosa  z jaw ia  się  s ta le  sw oista

p o sta ć  b ak te ry j nieruchom ych.
2) B a k te ry je  owe cechują się szczególniejszem  ułoże­

n iem  w śród  kom órek  u tk a n ia  (ułożenie n ie raz  p rzyścienne).
3) Owo p rzeo b rażen ie  w steczne kom órek ta k  cechujące 

na jp raw dopodobn ićj je s t  następstw em  dzia łan ia  opisanych 

b ak te ry j.
4 ) P ew n a  część  u tk a n ia  chorobow ego zostaje  przez 

b ak te ry je  n ie tkn ię tą . T a  w łaśn ie  część p rzeo b raża  się  zw olna 
w tk a n k ę  w łókn istą , k tó rą  należy  uw ażać jako  w y tw ór prze- 
w ło czn eg o  bodźca zapalnego , pod trzym yw anego w  sw em  d z ia ­
ła n iu  obecnością b ak te ry j. Z godn ie z innym i au to ram i stw ie r­
d za  F ., że w tw ardzielu  nosa  n ig d y  nie rozw ija się rozpad 
tk a n k i n ac iek łć j, k tó ra  p rzeciw nie  przechodzi w tw a rd ą  bli­
znę. I s to tą  sp raw y  om ów ionćj je s t  zatem  p r z e w ł o c z n e  
z a p a l e n i e .

P rz ec iw  iden ty fikow an iu  sp raw y  tej z trądem  p rzem a­
w ia  w iele  szezególów , a  m iędzy  innem i zupełn ie odrębny  
ro d za j laseczników .

(W  najnow szćm  dziele A usp itza  o chorobach skórnych 
zna jdu jem y tw ard z ie l nosa  w  poczcie t. zw, now otw orów  
g ran u lacy jn y ch . J a k k o lw ie k  zdaniem  tego au to ra  sp raw a  
p rze rzeczo n a  w ychodzi, ja k  k ilk a  innych podobnych, z naczyń 
k rw ionośnych , to  przecież szczegó ły  odnoszące s ię  do budo­
w y tw ard z ie la  są  w  ogólności zgodne z w ynikam i innych 
badaczy . Z aliczyw szy  now otw ór ten  do z iarn iaków  położył 
A nsp itz  p rzez to  sam o ju ż  n ac isk  n a  jeg o  pokrew ieństw o 
z innem i now otw oram i te jże g rupy , a  które, ja k  n a  te raz , 
p raw ie  bez w y ją tku  w  ścisłym  etyjologicznym  zw iązku  zo­
s ta ją  z bak tery jam i. P o trzeb a  jeszcze było w y k ry c ia  paso- 
rzy tów , dokonał tego F . J e s t  to now y try ju m f szko ły  K lebsa. 

P rzy p . S praw ozd .) D r . PiseJc.
C z e r n y :  Przyczynki do wycięcia macicy przez pochwę. 

O peracy ja  F re u n d a , p o leg a jąca  n a  w ycięciu  rakow ato- 
zw yrodn ia łć j m acicy  p rze z  ja m ę  brzuszną, s trac iła  w kró tce 
sw oich zw olenników  z pow odu znacznćj śm iertelności, k tó ra  
w ed łu g  obliczeń H e g a ra  i K a lten b ach a  dochodzi do 71 °/0. 
Z am iast tćj ta k  n iebezpiecznćj operacy i polecił C. p rzed  
k ilk u  la ty  w ycięcie m acicy p rzez  pochw ę a  now a ta  m e­
to d a  zy sk a ła  sobie w k ró tce  w ielk ie  pow odzenie; w szyscy

l) Co do sposobu badania widać, że autor sumiennie korzystał 
z najnowszych postępów techniki drobnowidowej. Skrawki wy­
skokowe barwił anilmowemi barwikami. Metylena barwi bakte­
ryje., najlepiej. Rozezyny barwików były zawsze rozczynami wo- 
dnemi jednoprocentow emi. Szczególniej dokładne obrazy można 
otrzymać, jeżeli zabarwione i obmyte skrawki włoży się na
2 3 minut do */,% rozczynu węglanu potasowego. Jeżeli na­
stępnie użyjemy do wyjaśnienia preparatu wyskoku i olejku 
goździkowego, to odbarwia się całe utkanie a tylko bakteryje 
zatrzymują barwik. Hodowanie bakteryj przedsiębrał F. według 
znanych sposobów Kocha, i już po kilku godzinach mógł stwier­
dzić znaczne rozmnożenie się tych grzybków.

praw ie  znakom itsi ch irurgow ie próbow ali je j z w ielk iem  za ­
jęciem  a  św ie tne w ynik i O lshausena i S chrodera  sk łon iły  
naw et F re u n d a  do p rzy zn an ia  p ie rw szeń stw a nowej operacy i 
ra k a  m acicy. R zeczyw iście w ycięcie m acicy  przez pochw ę 
m a w iele zale t przed o p eracy ja  F reu n d a; operu jąc  bow iem  
przez pochw ę m ożna ła tw iej oznaczyć g ran ice  now otw oru, 
ła tw iej un iknąć  zran ien ia  pęcherza  i m oczow odów , odp ad a  
n ieobo jętne  u ig d y  d la  chorej odsłonięcie jelit i n iebezp ie­
czeństw o zakażen ia  o trzew ny rozpadającym  się now otw orem . 
D ośw iadczenie p rzekonało  też, że w ycięcie m acicy  przez 
pochw ę daje  znacznie lepsze  w ynik i niż o p eracy ja  F reu n d a , 
gdyż w ed ług  zestaw ien ia  C zernego z pom iędzy  81 p rz y p a d ­
ków  kolpohystero tom ii (z tych 8 op isał C zerny), um arło 
ty lko  2d chorych, co stanow i 32°/0 śm iertelności, zatem  p rze­
szło dw a razy  mniej niż po operacy i F reu n d a .

Sposób postępow ania  p rzy  w ycięciu  m acicy  przez po­
chw ę sta ran n ie  je s t  w yłuszczony w p racach  S chrodera , Ols­
h au sen a , M artina a  zw łaszcza M ikulieza. C zerny sam  p o stę ­
pu je w n astępu jący  sposób .

Co do p rzygo tow an ia  pola operacy jnego , to n ie  w y sta r­
cza obm ycie now otw oru 5°/0 rozczynem  karbo lu , należy  n a d ­
to rozszerzyć szy ję  m acicy  i w y p łu k ać  je j jam ę  najlep ićj 
cew nikiem  B ozem ana. Jeże li ch o ra  nie je s t  zbyt osłab iona, 
m ożna p rzed  w ycięciem  m acicy w ysk robać  m iękk ie  m asy  
now otw oru o strą  łyżeczką.

Do sk rap ia n ia  pola operacy jnego  używ a C. l°/« karbo lu  
będąc przekonanym , że rozczyn  ten  w y sta rcza  do zachow ania 
czystości przeciw gnilnej a  rozczyn 2 do 3 %  pom ijając o b aw ę 
za tru c ia  karbolow ego p rzecie  nie j e s t  w stan ie  zniszczyć siły  
is to t zakaźnych .

O krojenie sk lep ien ia  pochw y i oddzielenie szy i m acicy  
od o taczających  tk an in  n arzęd ziam i tępem i lub w  raz ie  po­
trzeb y  ostrem i, pow inno być, ja k  to  słuszn ie  po leca  M ikulicz, 
ja k  najdok ładn iejsze  i n a jro z leg le jsze , p rzyczem  d la  zrob ie­
n ia  sobie m iejsca ko rzy stn ie  je s t  ro z c ią ć  m iędzykrocze.

O tw arcie o trzew ny n ie  sp raw ia  znaczn ie jszych  tru d n o ­
ści, najłatw iej znaleść j ą  w  ty lnem  sk lep ien iu . Jeże li je d n a k  
w  m iejscu  tern zna jdu ją  się  siln iejsze z ro sty , na tenczas mo­
żna  m acicę w ydobyć ta k że  przez sk le p ie n ie  p rzednie.

Z ran ien ie  pęcherza  przy trafiło  się  C. d w a razy , pow i­
k ła n ia  tego m ożna ła tw iej u n ik n ąć  p rz e z  dok ładne  i rozleg łe 
oddzielenie m acicy in  situ , nim  się o tw o rzy  ja m ę  b rzuszną, 
zw łaszcza jeże li w odlug ra d y  M ikulieza w prow adzi się  cew nik  
do pęcherza  w  celu oznaczenia sob ie  je g o  ty lnćj ściany.

W ydobycie m acicy najłatw iej u d a je  się  za  pom ocą po­
dw ójnego b a k a  tępego , k tó ry  z a k ła d a  się  n a  szczy t m acicy, 
dopiero  g d y  ta  ukaże  się  w  ra n ie  pochw y, m ożna ją  chw y­
cić kleszczam i M useauxa lub p rzym ocow ać pę tlą  z g rubego  
jedw ab iu .

Co do tam ow ania  k rw o toku  to ucisk  ao rty  palcam i po­
m ocn ika m oże być w tru d n y ch  p rzy p a d k ach  bardzo  pom o­
cny. N aczyn ia  p rzec ię te  w sk lep ien iu  pochw y należy  pod­
w iązać  każde  z osobna. N ajtrudn ićj zapanow ać nad  k rw otok iem  
m ożebnym  z tę tn ic  m acicznych; a  C. ra d z i z w łasnego  do­
św iadczen ia , ab y  tę tn ice  te  dok ład n ie  oddzielić, p o d w iąz ać  
je  osobno, a  nad to  d la  w iększej pew ności założyć z pom ocą 
kleszczy  B illro tha p o dw iązkę  en masse.

O ddalen ie lub zostaw ien ie ja jn ik ó w  zdaje się obojętne; 
w p ierw szym  raz ie  należy  je  o sobno  śc iągnąć  do pochw y, 
koło  osady  podw iązać podw ójn ie i odciąć z trą b k ą  lub bez nićj.

Co do leczen ia  następow ego , to  zda je  s ię , że n iebez­
p ieczeństw o  następow ego zak ażen ia  o trzew ny je s t m ałe, je-
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żeli ty iko  n ie d osta ły  się do ja m y  brzusznój podczas lub 
za raz  po operacyi. N aw et dok ładno  zespojen ie o trzew ny  nie 
je s t  po trzebne, tem  m niej, że w ed ług  spostrzeżeń  M ikulicza 
ra n a  w sk lep ien iu  pocbw y zam y k a się  sam a n a  k sz ta łt w en ­
ty la . W  celu zapew nien ia  się  je d n a k  p rzed  m ożebnćm  w y 
padn ięc iem  je lit  z a k ła d a  C. 3 do 5 szw ów  a  w oba ko ń ce  
ra n y  w prow adza  sączk i sięga jące  do ja m y  b rzusznej. P o sy ­
p an ie  ran y  c ien k ą  w arstw ą  p roszku  jodoform u i le k k ie  w y ­
pełn ien ie  pochw y g a z ą  jodoform ow ą stanow i najodpow ie­
dn ie jszy  o p atru n ek  i czyni zbytecznem  n aw e t częste  p łukan ie  
pocbw y rozczynam i przeciw gniłnem i.

W ycięcie rakow ato  zw yrodniałej m acm y je s t o p eracy ją  
rac y jo n a ln ą  i d la  do b ra  chorych w sk a z a n ą , ja k  tego do w o ­
dzi nas tęp u jące  zestaw ien ie . Z pom iędzy 70 chorych  p rz y ję ­
ty ch  do k lin ik i C. z rak iem  m acicy, w  51 p rzy p a d k ach  
sp ra w a  chorobow a b y ła  tak  daleko  posunięta , że m ożebne 
by ło  ty lko  p rzyn iesien ie  u lg i chorym  przez w y sk roban ie , 
p rzy p ie k an ie  now otw oru żelazem , ch lork iem  zy n k u , kw asem  
chrom ow ym  itp. Po lepszenie je d n a k  trw ało  w  najlepszym  
ra z ie  do 4  tygodni, poczem  w raca ło  w szystko do daw nego  
b ard zo  p rzyk rego  stanu . Z pom iędzy  tych 51 chorych um arło  
4  z zapalen ia  kołom acicznego.

R esztę, tj. 49 chorych, operow ano rad y k a ln ie  p rzez w y ­
cięcie m acicy, z tych  um arło  7, z pozostałych  12 chorych 
po łow a b y ła  w olną od naw ro tu  choroby. W yn ik i te  m ogą 
b y ć  jeszcze lepsze, jeże li w każdym  p rzy p ad k u  trzy m ać s ię  
będz iem y  ścisłych w skazań  co do sposobu operow ania .

W ycięcie m acicy  przez pochw ę n ad a je  się  w obec r a ­
k ó w  szyi m acicy; o sta tn ia  je d n a k  m usi być ruchom a a  dostęp  
do m iedn icy  obszerny.

A m putacy ja nadpochw ow a (operacy ja  S ch rodera) w sk a ­
zan a  je s t dopóty, dopóki now otw ór n ie dosięga  u jśc ia  w e ­
w nętrznego  m acicy.

W reszcie d la  operacy i F re u u d a  pozosta ją  p rzypadk i, 
w  k tó ry ch  m acica je s t znacznie pow iększona, m ało ruchom a, 
a  jeże li m ożem y spodziew ać s ic , że nam  się ud a  w ydalić  
w szy s tk ie  części zw yrodniałe . W  razach , gdzie części kołom a- 
ciczne są  już now otw orow o n a c ie k le , g d y  dad zą  się w yczuć p o ­
w ięk szo n e  gruczoły  lim fatyczne, należy zaniechać operacy i r a ­
dykalnej, a  og ran iczyć się  do w ysk roban ia  lub w ypalen ia  
m as now otw orow ych. G dy z czasem  po zupełnem  w ydosko­
n a le n iu  sposobu operow an ia  i leczen ia  w ycięcie m acicy stan ie  
się  o p eracy ją  bardzo  m ało n iebezpieczną, natenczas w skazan ie  
do jć j w ykonan ia  m oże się  rozszerzyć do n ioulecznych 
in n y m  sposobem  a  bardzo  p rzyk rych  opadn ięć i zgięć m a­
cicy. (B erlin . Min. W ochenschr. N r. 46— 47). B r .  Schram m . 
P rof. T a m a s s i a  (w Paw ii): 0 możności powrócenia płuc 

do stanu niedodmowego.
W iadom o, że s ły n n a  ro zp raw k a  prof. S c h r o d e r a  pt. 

„K a n n  aus L un g en  Neugeborener, die geathm et haben, die 
L u f t  w ieder vollstćindig etweichen? (A rch iv  f .  klin . M ed. 1869, 
V I, str. 398— 420) w yw ołała  p rzew io t w  pojęciach fizyjolo- 
g icznych , g d y  nie ty lko  on n a  p y tan ie  pow yższe odpow ie­
dzia ł tw ierdząco , a le  i inn i ( K r a h m e r ,  H e c k e r ,  H o f -  
m a n n ,  L i  c h t h e i m ) ,  ta k  ja k  p rzed tem  T h o m a s ,  E r m a n n ,  
a  później R u n g e  (p. P rzeg l. L ek . z r. b. N r. 19) m ożność 
zupełnego  ustąp ien ia  pow ietrza z p łu c , k tó re  oddychały , 
p rzypuszczali. W praw dzie jUż H e c k e r  zw rócił uw agę , że 
s ła b ą  s tro n ą  tej n au k i je s t  okoliczność, że n ie  m ożem y je j 
s tw ie rdz ić  d ro g ą  dośw iadczenia , a  H e r m a n n  (w arch iw ie 
P fliigera 1879, X X , str. 3 6 5 —370) zda ł sp raw ę z d o św ia d ­
czeń  sw ych ujem nych, a le  w  osta tn ich  3 la tach  n a u k a  w  m o­

wie b ęd ąca  uchodziła  już za pew nik . O tóż T a m a s s i a  na 
Z jeździe le k a rz y  w łosk ich  odby tym  w  M odenie we w rześn iu  
rb . m ów ił o sw oich dośw iadczen iach  w tym  k ie ru n k u  p rzed ­
sięb ranych , a  w yn ik i takow ych  streśc ił w  nas tęp u jący ch  
zdaniach: 1) R ozbiór d o k ła d n y  p rzypadków , p rzy toczonych  
przez T h o m a s a ,  S c h r o d e r a ,  H e c k e r a ,  E r m a n n a  
poucza, że w  n iek tó ry ch  z nich nie m a mowy o p raw dziw ćm  
o d d y ch an iu , lecz is tn ia ło  ty lko  g ło śne d rg an ie  p o w ie trza  
w  g ard le  (nelle fa u c i) ,  w  innych  zaś p rzy p ad k ach  n ie u sku­
teczniono p róby  płucnej z n a leż y tą  dok ładnością .

2) P om ięszan ie  po w sta łe  pom iędzy  pojęciem  n iedodm y 
w  znaczeniu  k lin icznem  a  pojęciem  n iedodm y w  znaczeniu  
sądow olekarsk iem  (bezw zględny  b ra k  pow ietrza) p rzyczyn iło  
sie  nie m ało do u za sa d n ien ia  teo ry i S ch ro d era  o dobrow ol- 
nem  pow rocie płuc do s tan u  n iedodm ow ego .

3) W e w szystk ich  p rzy p ad k ach , p rzy toczonych  p rzez  
S c h r o d e r a  i innych  au torów , rozchodziło  się  o now orod ­
k ów  albo n iedo jrzałych  albo bardzo  słabych , zm arłych  śm ier­
c ią  pow olną, a  w ięc n e ta k ą ,  ja k a  m a m iejsce w  dziecio­
bójstw ie.

4) B ezpośredn ie  dośw iadczenie , czynione n a  p łu cach  
kró lików , psów  i dzieci, k tó re  zaledw ie oddychały , poucza, 
że p łuca, sob ie sam ym  pozostaw ione, n ig d y  dobrow oln ie n ie  
tra c ą  ty le  pow ietrza, ab y  rzucone do w ody opada ły  n a  dno  
naczyn ia.

5) D ośw iadczen ie  b ez p o śre d n ie , czynione n a  p łucach  
k ró lików , psów  i ludzi, k tó rzy  oddechali k ilk a  m in u t , k ilk a  
godzin  lub dłużej, o raz n a  p łucach  p łodow ych ale w y d y m a­
nych, poucza, że p o trze b a  c iśn ien ia  ogrom nego, k tó re  w ynosi 
u dziecka, (po oddychan iu  p rzez  2 0 — 30 m inut) 1 k ilog r. 
2,248 n a  1 cm. sześć, p łuca  p rzez  9 g o d z in , a  u dorosłego  
1 k ilogr. 9 ,228 n a  1 cm. szesć. p rzez 18 godzin , zanim  p łu ­
ca tra c ą  zdolność do p ły w an ia  w e w odzie.

6) P łu ca  m ało rozszerzone w sk u te k  oddychan ia , p łu ca  
p rzekrw ione , w ydęte , p o trzebu ją  nieco m niejszego c iśn ien ia  
od p łuc praw id łow ych , ab y  u trac ić  zdolność p ły w an ia .

7) W yjm ując w iek  zg rzy b ia ły  przypuśc ić  m ożna, że 
im s ta rsze  je s t indyw iduum , tem  bardz ić j o p ie ra ją  się  p łu ca  
u stąp ien iu  pow ietrza  w sk u tek  ucisku.

8) W śród  k o n an ia  d łuższego p łuca  m niejszy  s ta w ia ją  
opór uciskow i.

9) O dporność ta  je s t  je d n a k  znacznie zm niejszoną od 
chw ili rozpoczynającej się  zgnilizny .

10) T eo ry ja  S c h r o d e r a  z ty ch  pow odów  nie m a ż a ­
dnej p o d staw y  d o d a tn ić j; eżeli w ięc p róba p łucna i in n e  
p róby  p ie rw szą  uzupe łn ia jące  w skazu ją , że w p łucach  n ie 
m a pow ietrza, m ożna orzec z c a łą  p ew n o śc ią , że dziecko 
n ig d y  nie oddychało .

(P odaliśm y  w niosk i osta teczne au to ra , ta k  ja k  je  zna­
leźliśm y w  osta tn im  zeszycie R iv is ta  sperim . d i M ed ic ina  
legale (1882, A nno V III, fasc. n ) ,  k tó ry  n as  w łaśn ie  doszed ł. 
Z  sądem  o tych  zdan iach  w strzym ać się  m usim y aż  do og ło ­
szen ia rozp raw y  całej, z k tó re j poznam y sposób p o stę p o w a­
n ia  au to ra . W  obec dośw iadczeń  zw łaszcza L i c h t h e i m a  
w nioski au to ra  n a  te ra z  p rzy ją ć  m ożem y z o strożnością  i pe- 
w nem  zastrzeżeniem ). L .  B .

Wiadomości pomniejsze.
Dr. D e n i s - D u m o n t :  Wodowstręt wyleczony pilokar- 

pinem. Pastuch z okolicy Caen, którego d. 16 kwietnia 1882 
pies wściekły w lewe ramię ugryzł, okazał w nocy z 21 na 
22 maja niepokój, znaczną drażliwość, pragnienie i przeszkody
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w  połykaniu. Upadi na ulicy, drapał ziem ię, gryzł kamienie 
naw et laskę podaną i własną rękę. P rzyjęty do szpitala w Caen 
ok aza ł wodowstręt (jabłecznik pił chciw ie), wypluwał w ielką  
ilo ść  ciągnącśj się śliny i w y ł podobnie do psa. Z powodu tak 
.groźnych i niebezpiecznych objawów choroby nałożono mu kaftan. 
W strzykiwania morfinu, bromek potasu, kodein nie skutkowały. 
Po wstrzykiwaniach pilokarpinu (lc tgm .) nastąpiło po silnych 
potach i nader znacznym ślinotoku polepszenie a w kilka dni po­
tem  chory wyzdrowiał. Kom isyja delegowana z Akademii celem 
zbadania tego przypadku oświadczyła, iż  z wszelką pewnością 
orzec nie może, czy był wodowstręt prawdziwy lub pozorny, 
przypady jednak cechowały naocznie wodowstręt psi, a środek 
zastosowany okazał tak rychły i widoczny skutek, iż  postano­
wiono przypadek powyższy wraz z  sprawozdaniem komisyi, przed­
staw ić Akademii celem dalszej dyskusyi. Akademija w yraziła lirow i 
Dumontowi należne podziękowanie. ( C enłralblatt f .  óffentl. Ge- 
swndlieitspflege, I, 7 u. 8  zeszyt). K a ro l R e iss  w Dukli.

IV. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.
XII Posiedzenie zwyczajne z dnia 21 czerwca 1882 r.

P rz ew o d n iczący : k o l. Jordan. C złonków  obecnych 12.
1) Protokół z ostatniego posiedzenia odczytano i bez zmian j 

przyjęto.
2) K o l. doc. M a r s  przedstawi] chorą z kliniki położniczo- 

ginekologicznćj, która przed dwoma laty rodziła po raz pierwszy  
na wsi i u której po kilkodniowem trwaniu czynności porodowej 
wykonano nader ciężką operacyję kleszczową i wydobyto płód 
nieżyw y od kilku godzin już prawdopodobnie obumarły. W po­
łogu leżała  cliora podówczas 8 tygodni, gorączkowała i miała 
•cuchnące odchody. Obecnie po jednodniowej czynności porodowej 
zosta ła  przywieziona do kliniki i okazywała stan następujący: 
K oniec ciąży, położenie czaszkowe I, płód żyw y. W ejście do 
pochwy wązkie, w okolicy wiązadelka blizna, która tworząc po­
stronek grubości mniej więcej pióra gęsiego dąży w zdłuż ściany  
tylnej ku górze. N a 4cm. od wejścia pochwa nagle się zwęża, 
okazując w miejscu nąjwęższem pierścień bliznowaty, twardy, 
niepodatny w ścianach pochwy leżący, l 1/,, cm. gruby, do ty l­
nej ściany spojenia łonowego przyrosły. Poza pierścieniem opi­
sanym, którego św iatło wynosiło 3 — 4cm. w średnicy, czuć g łó ­
w kę płodu szczelnie do pierścienia przylegającą i takowy pod­
czas każdego bólu naprężającą. Pod osłoną końców palców założył 
kol. M. z niezw ykłą trudnością kleszcze Simpsona, a gdy o roz­
szerzeniu powolnem miejsca zwężonego za pomocą pociągania 
k leszczy  mowy być nie mogło, przeciął opisany pierścień na 1*/, 
cm. w głąb  po obu stronach na boki. Wśród następnych bólów, 
po zwolnieniu napięcia w miejscu zwężonćm, główka poczęła niżej 
zstępować. W obec częBtych i silnych bólów obawiano się zna­
czniejszego pęknięcia pochwy, zatem przytrzymywano główkę 
kleszczam i podczas tychże. Mimo powolnego tylko posuwania się 
głów ki poczęła się naddzierać tkanina pochwy od lewego na­
cięcia  ku tyłow i. Międzykrocze ocalało; pochwa jednak pękła  
w  całej niemal długości, a odpowiednio temu kiszka stolcowa. 
K rwotok mierny. Pochwę przepłukano rozczynem kwasu karbo­
low ego i wyczyszczono odbytnicę a potćm założono 19 szwów  
w odbytnicy a 28 w pochwie, szyjąc każdą z osobna, przyczem  
zespojenie w górze wypadło widełkowato. W połogu chora nie 
gorączkowała. Stolec pierwszy 4go dnia po oleju rącznikowym. 
W 4tym dniu po operacyi zaczęły  odchodzić szwy pojedynczo. 
Mierne ropienie. 14go dnia wyjęto resztę szwów z pochwyr. Z a­
gojenie nastąpiło na całej długości p er  p rim a m  intentionem . 
Bujającą ziarninę lapisowano. W miejscu, gdzie rana operacyjna 
widełkowato się rozdziela, pozostała przetoka wielkości socze­
w icy drążąca do kiszki sto lcow ej; kał jednakże, nawet rzadki, 
nie dostawał się do pochwy. Brzegi otworka przyżegane często 
zupełnie się zabliźuily, tak że  30  dnia po operacyi chora w zu- 
pełnem zdrowiu opuściła klinikę.

Nawięzując do przedstawionego przypadku podał kol. Mars

niektóre uwagi a mianowicie, że w połogu tkaniny są skłonniej- 
sze do gojenia jak niemniej, że przez znaczne rozszerzenie po­
chwy podczas porodu napięcie w ścianach jest nieznaczne, a tem  
samem, że tuż po porodzie obrażenia, nawet znaczniejsze, łatwiej 
się goją, jako też że podobne pęknięcia, o ile  możności, natych  
miast po porodzie zespajać należy.

3) W dalszym ciągu przedstawił kol. M u r d z ie ń s k i  dzie­
cko ze szpitala św. Ludwika i podał następujące szczegóły  do­
tyczące tego przypadku. Jan Stanek, lat 5 ‘/2 liczący, syn za­
możnego wieśniaka z Biskupic obok Radłowa, pochodzi z fam ilii 
zdrowej, brat jego starszy zupełnie prawidłowo zbudowany. 
Z opowiadań matki zasługuje na uwagę szczegół, że wśród ciąży  
miewała napady zim nicze: poród odbył się prawidłowo. G łowa  
dziecka zaraz po urodzeniu była znacznie mniejszą, ssać dziecię  
nie mogło i musiano je od początku karmić łyżeczką. N a pierwszy  
rzut oka uderza niezwykle małych rozmiarów czaszka. Z  ty ła  
i od dołu cokolwiek przypłaszczona, zw ęża się stożkowato ku gó­
rze. Obwód wynosi 35V 2cm., wymiar prosty l i 1/,,cm., wymiar 
poprzeczny lOcm. Szw y w szystkie zarośnięte. Czoło niskie, łuki 
brwiowe wysterczające, oczy głęboko osadzone, nos duży, szpara  
ust szeroka. Zęby duże, język miernej w ielkości. Budowa tuło­
wia i odnóg zupełnie prawidłowa, odpowiednia wiekowi. W orek  
mosznowy próżny. D ługość ciała 82cm. W yraz tw arzy pozba­
wiony zupełnie inteligencyi, dziecko leży  zw ykle uśm iechnięte 
z głow ą ku piersi pochyloną. Osób otaczających nie rozróżnia, 
zachowuje się względem rodziców tak samo jak względem obcych, 
t. j. uśmiecha się do każdego, wydając przytem głos przerywany 
bez artykulacyi, słowa nie wymawia żadnego. Potrzeb w yrazić 
nie umie, jakkolwiek czasami płacze bez przyczyny. Z m ysły po­
siada w szystkie. N a widok przedmiotu św iecącego zwraca wzrok  
w kierunku przedmiotu, słuch posiada również dobry, na odgłos 
dzwonka lub brzęk kluczy zwraca się za dźwiękiem. Smak może 
najlepiej rozwinięty, kawę przenosi nad mleko, pierwszą pije 
chciwie, ostatnie wypluwa. Cukier połyka chętnie; po podaniu chi- 
ninu krzyw i twarz, doznaje dławienia a czasami wymiotuje. Woń 
zdaje się uczuwać, krzywi bowiem twarzą, gdy mu się da cuchnący 
przedmiot do wąchania. Czucie prawidłowe, uszczypnięcie lub ukłucie 
wywołuje bolesny krzyk i drgnięcie. Połyka z trudnością, a spożywa 
tylko płynne pokarmy lub bułkę w mleku rozmoczoną; nie żuje wcale. 
Ruchy dziecka ograniczają się do obracania głow y we wszystkich kie­
runkach, prostowania i zginania odnóg. Chodzić nie umie w cale. 
Przy objawieniu się woli w celu pochwycenia przedmiotu popa­
dają mięśnie w szystkie w skurcz tężcowy, który tamuje w y k o ­
nanie odpowiedniego ruchu. Sen miewa dobry, apetyt do jedzenia  
mierny. Te niedostatki budowy ciała i inteligencyi dziecka przed­
stawiają nam obraz mikrocefalii. Przyczynę powstawania tego  
rodzaju potworów upatrują badacze w dziedziczności, przedweze- 
suem zrośnięciu szwów czaszkowych, chorobach w życiu płodo- 
wem itd. W szystk ie te przypuszczenia bywały już niejednokro­
tnie zaprzeczane i ponawiane. W  naszym przypadku możnaby 
przypuścić chorobę matki wśród ciąży jako przyczynę zmian cho­
robowych w ptodzie. Co do stanu mózgu, zdawaćby się m ogło, 
iż  przypłaszczona tylna część głow y wskazuje brak tylnych  
części mózgu. Zważyw szy jednak, iż  w łaśnie części poza rowkiem  
środkowym są siedliskiem zmysłów, które dziecko posiada, tw ier­
dzić można, że te części są rozwinięte. Siedzibą inteligencyi, 
której tu brak zupełny, mają być przednie płaty mózgu, przypn- 
ścić tedy należy, iż one nie doszły do rozwoju. Również ważna 
zmiana zuacliodzi się w rdzeniu. Tu okazuje się brak rozwojn  
pasów bocznych. W iem y bowiem, iż kiedy w wiądzie rdzenia, 
cierpią pęki tylne, chód człowieka jest podrzucający, brak w ięc  
kierowników ruchu. W twardzielu, gdzie znowu pęki boczne 
zwyrodniały, ruchy oduóg są suwające, brak w nich rzutu, s iły . 
Dziecko to posiada owe tylne pasma, jego ruchy jednak nie po­
siadają kierownictwa, zależnego od pasm bocznych.

W dyskusyi nad tym przedmiotem zabierali g łos kol. M a r s ,  
K w a ś n i c k i  i A d a m k i e w i c z .

•I) W końcu odczytał kol. W o 1 f  r a m pierwszą część  
swej rozprawy: „O zachowaniu się ciężaru ciała w chorobach 
gorączkowych ostrych1*.

N a tem posiedzenie zakończono. D r  J a n  R osner.
Posiedzenie IV Komisyi balneologicznej z dnia l5go maja 1882.

Przewodniczący D r. Ściborowski.
1) Protokół poprzedniego posiedzenia odczytano i przyjęto .
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2) I)r. L u t o s t a ń s k i  w ałuższem  przemówieniu wyka­
zyw ał zalety wody mineralnej w Głębokiem. Miejscowość ta po­
łożona jest w powiecie sądeckim w pobliżu Rytra, staeyi kolei 
żelaznej tarnowsko-leluohowskiej. Zdroje lekarskie w Głębokiem  
znane były od lat trzydziestu, pierwszy opisał je Dr. Onufry 
Trem becki w Roczniku T owarzystwa naukowego krakowskiego i 
podał o nich wiadomości na Zgromadzeniu balneologów krajowych, 
odbytem w Krakowie w r. 1860 . Następnie Kom isyja balneolo­
giczna na posiedzeniu d. 18 maja 1877  r. delegow ała prof. 
D ra K orczyńskiego i prof. Dra Olszew skiego dla bliższego zba­
dania wód lekarskich, o których mowa. W  r. 1881 prcf. D r . 
O lszew ski ogłosił wynik tym czasowego rozbioru chemicznego wody 
z  zdrojów Głębockich, o których m ówił na posiedzeniu Kom isyi 
balneologicznej. Zdroje te jednak nie były uporządkowane i na­
leżycie  ujęte. W łaściciel zdrojów Dr. E . Jendl w ezwał prele­
genta do uporządkowania zdrojów, który zajął się ujęciem i o- 
cembrowaniem zdroju głów nego oznaczonego przez prof. Dra Ol­
szew skiego lit. C. Rozbioru chemicznego wody z tego zdroju 
powtórnie dokonał niedawno prof. Olszewski, podług którego skład 
chemiczny tej nadzwyczaj smacznej wody wykazuje, iż jest ona 
czystą szczaw ą sodową z przymieszką węglanu litowego i żela­
zowego, z porównania zaś tego składu z wodami mineralnemi 
zagranicznemi okazuje się, iż  zajmuje ona czwarte miejsce co 
do ilości zawartego w niej kwasu węglowego w szeregu znanych 
dotąd szczaw , jest zaś najsilniejszą szczaw ą sodową i przew yż­
sza  pod każdym względem najbardziej używane szczaw y jak  
Gieshiibler, Krondorfer i Apolinaris, których rozsyłka wynosi 
milijony flaszek, P relegent uzasadnił te wnioski porównawezemi 
wykazam i składu chemicznego szczaw alkalicznych.

N a tem posiedzenie zakończono. D oc. D r . PoniM o

Posiedzenie V Komisyi balneologicznej z dnia 23 maja 1862.
Przewodniczący Dr. Ściborowaki. Członków obecnych 10 i gość 

Dr. F. Jendel.
1), Protokół z poprzedniego posiedzenia odczytano i przyjęto.
2 ) P r z e w o d n i c z ą c y  powitał po raz pierwszy obecne­

go na posiedzeniu Członka koresp. Dr. Huberta Krasińskiego, 
oraz gościa Dr. E . Jendla, w łaściciela zdrojowiska w G łęl okiem.

3) Przewodniczący z łoży ł Przewodnik do Szczawnicy nade­
słany w darze K om isyi przez autora Dra Dworskiego oraz ta 
biice z rycinami zakładu kąpielowego „Kaiserbad w B udzie.“

4 ) Dr. L u t o s t a ń s k i  mówił o nowym rozbiorze chemicznym  
wody mineralnej z W ysowej, dokonanym przez prof Dra R adzi­
szew skiego. W  dyskusyi nad tym przedmiotem zabierali g łos prócz 
D r. Lutostańskiego, prof. O lszew ski, Dr. W arschauer, p. Trocha- 
now ski i przewodniczący.

N a tem posiedzenie zakończono. D oc. D r. Ponikło.

V. Wiadomości statystyczne i ogóino-lekarskie.

* Ruch ludności w Niemczech i we Francyi. D igc
grudnia 1880  r. ludność Państw a niemieckiego wynosiła 45mil. 
2 3 4 ,0 6 1 , we Francyi zaś 37m il. 3 14 ,660 . W roku 1880  
zawarto małżeństw w Niem czech 3 3 7 ,3 4 2 , we Francyi 2 9 7 ,0 3 5  
nrodziło się dzieci żyw ych „ 1 ,6 9 6 ,1 7 5  „ 9 2 0 ,1 7 7
um arło 1 .1 7 3 ,2 0 5  „ 8 5 8 ,8 3 7
przybyło w ięc 5 2 y ,9 7 0  „ 61 ,340

N a 1000  głów  przypada w ię c :
m ałżeństw w Niemczech 7,5 we Francyi 7,5
porodów )) 37 ,5 24 ,7
przypadków śmierci 4

» 25 ,9 23,0
p rz y b y tk u 55 11,6 m

D alej przypadało we Francyi na 10 0 0  głów :
W" 18 7 3  małż. 8 ,85 , porodów 26 ,1 , zmarłych 23 ,3 , przybytku 2 ,8
w 18 7 4  „ 8,31 , 59 26 ,2 , 99 2 1 ,5 , ,, 4 ,7
w ■ 1875  „ 8 ,20 , n 26,0 , 7) 23 ,1 , „ 2,9

w 1876  „ 7,92, 26 ,2 r> 22 ,6 . „ 3 ,6
w 1877 „ 7,52, n 25 ,5 , n 21 ,7 , „ 3 .8
w 1878 7 .53 , » 25,3, n 22,7 , „ 2 ,6
w 1879  „ 7 ,60 , 57 25.2 , 55 22 ,6 , „ 2 ,6
W 1 8 8 0  „ 7 ,47 , rt 23 ,0 , n 23,0 , „ 1,7.

Podczas gdy w  r.. 1860  spodziewać się wypadało podwo-
jenia ludności francuzkiej w przeciągu 145 lat, w edług stanu 
rzeczy w r. 1 8 8 0  spodziewać się tego wypada dopiero po upły­

wie lat 4 3 3 , podczas gdy w Pans wie niemiecKiem podwojenie 
nastąpić może już za lat 6 0 ! (D . mcd. Z ty .) .

*  Orzeczenie Sądu Najwyższego w Wiedniu z d. 26 
maja 1882. W skutek silnego uderzenia w nos człow iek do­
znał obfitego krwotoku; lekarz wezwany do niego odmówił po­
mocy swej. a obrażony podał później, że w skutek krwotoku  
chorował przez dni 20. Sądy le j  insianeyi uznały sprawcę u- 
szkodzenia winnym tylko przekroczenia przeciw bezpieczeństwu  
cielesnemu (§ 411 k. k.), podając w uzasadnieniu wyroku, że c ięż­
kiego następstwa nie można poczytać obwinionemu, ponieważ ono 
wynikło z braku pomocy lekarskiej, a więc z okoliczności, która 
leżała poza zakresem czynu właściwego. W skutek odwołania 
się prokuratoryi 8ąd najw yższy uznał sprawcę winnym c i ę ż ­
k i e g o  uszkodzenia cielesnego (§ 152 k. k.), ponieważ brak 
pomocy lekarskiej nie jest przyczyną od uszkodzenia n iezależną, 
lecz przez czyn wrogi w yw ołaną, a za nią sprawca odpowiada 
(§ 134  k. k.).

* Jak ostrożnym powinien być lekarz, wydający św iade­
ctwo zdrowia lub choroby, wynika ze sprawy, która toczyła sig 
przed Sądem we Fryburgu w Bryzgowii przeciw prof. minera­
log ii w Strasburgu Drowi Grotbowi i lekarzowi praktykującemu  
w Kehl Drowi Sckramowi, a która zakończyła się skazaniem o- 
bydwóch na miesiąc więzienia. Prof Groth miał stawać jako  
świadek w Fryburgu w d. 21 stycznia; chcąc uwolnić się oa 
tego obowiązku, prosił Sądu o zarządzenie przesłuchania go  
w Strasburgu, z powodu, że właśnie 21 stycznia przedsięwziąść- 
musi podróż w sprawach familijnych. Gdy Sąd odmówił jego  
prośbie, przedłożył on świadectwo lekarza sw ego domowego, jako  
cierpi nieżyt krtani i tchawicy i z tego powodu wydalić się ze  
Strasburga nie może. Pokazało się potem, że Groth nie chciał 
jechać z powodu spodziewanego rozwiązania żony, które isrotnie- 
nastąpiło d. 18 stycznia. (W . med. Presse).

S t a t y s t y k a  e p i d e m i j .  W tygodniu od 19— 25 listopada 
umarło w Krakowie według obliczenia na rok i 1000  mieszkań­
ców: 4 6 ,8  (22 ,1  z. t.). Z błonicy umarło O (1 z. t .j ;  z duru 
brzusznego O (1 z. t .) ;  z  k iły  1 (O z. t ). Donmsiono w tym żu  
czasie o 3 przypadkach odry. W  tygodniu od 12— 18 listopada 
umarło z ospy w Londynie 4, zapadło 16, leczyło się w szpita­
lach 73. W  Wiedniu umarło 2, w Budapeszcie 3, w Rotterda­
mie 4 , w Paryżu 6, w W arszawie 9, w Granadzie 14, we Lwo­
wie 18, w Petersburgu 25, w Madrycie 34, w Rio de Janeiro  
67. Z duru brzusznego umarło w Paryżu 120, leczyło się w szpi­
talach 1698 . Również i w Londynie i A leksandryi umarło w ię­
cej z tyfusu, z  czerwonki mniej umiera w Aleksandryi. Dur pla­
misty pojawia się sporadycznie w w iększych miastach.

S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i .  W  tygodniu od 1 2 — 181. 
listopada umarło w edług obliczenia na rok i 1000  mieszkańców .- 
w Krakowie 22 ,1; we Lwowie 3 8 ,5 ;  w W arszawie 3 0 ,1 ;  w Po­
znaniu 27,6; w Wiedniu 2 3 ,4 ;  w Budapeszcie 23,1; w Pradzo  
2 5 ,9 ;  w Tryjeście 2 5 ,2 ;  w Berlinie 2 2 ,5 ;  w W rocławiu 22,7“ 
w Gdańsku 24,1; w Mnichowie 2 5 ,3 ; w Dreźnie 27,0; w Lipsku  
16,0; w B azylei 16,3; w Brukseli 16 ,3; w Amsterdamie 20,9;: 
w Hadze 23 ,2; w Paryżu 23,2; w Loudyme 2 1 ,1 ; w Kopen­

hadze 22 ,5 ; w Stokholmie 1 9 .9 ;  w Chrystyjani. 19,6; w Peters­
burgu 3 0 ,2 ; w Odesie 30-7; w Rzym ie 2 0 ,2 ;  w W enecyi 28 ,0; 
w Bukareszcie 2 6 ,3 ;  w Madrycie 3 7 ,7 ; w LizDonie 28,7; w A le ­
ksandryi 4 0 ,5 ;  w Nowym Yorku 2 4 ,0 ;  w Filadelfii 1 7 ,9 , w Rio. 
de Janeiro 4 4 ,5 ;  w Bombayu 2 4 ,0 ;  w Madrasie 34 ,0 . J . B .

VI. Wiadomości bieżące.

* Kraków d. 6 grudnia. Sędziw y prezes Akademii Um ie­
jętności Dr. M a j e r  doznał straty niepowetowanej przez śm ierć 
małżonki, wiernej tow arzyszki życia , powszechnie szanowanej 
matrony D ługi orszak żałobny, w którym w szystkie warstwy  
ludności były reprezentowane, oddając cześć ostatnią zmarłej, 
św iadczył najlepiej, jak wielkiem i zasłużonem cieszy ła  się po­
ważaniem i jaki społeczeństwo nasze bierze udział w bólu w ielce  
zasłużonego a tak ciężko dotkniętego męża.

* Otrzymaliśmy 3 tom olbrzymiego dzieła, wydawanego 
przez naczelny urząd wojenno-lekarski Zjednoczonych Stanów  
A m eryki półn. p. t. In d e x  Catalogite of the lib rary  o f  th t



T) grudnia 1882. PR Z E G L Ą D  LEK A R SK I.

Surgeon-(feneraIs-O ffice United S ta tes A r m y .  Już po raz trzeci 
-otrzymujemy pod koniec roku cenny dar od urzędu powyższego, 
a  grzeczność jego posuniętą jest do tego stopnia, że przesyła 
•egzemplarz ładnie oprawny i opłacony. Już dwa razy wspomnie­
liśm y w Przegl. Lek. o doniosłości tego wydawnictwa (w r. 1880  
str. 628 i r. 1881 str. 5 3 9 ); możemy się więc teraz ograniczyć 
do wzmianki, że tom 3ci w niczem nie ustępuje dwom pierwszym; 
na 10 2 0  stronnicach ścisłego druku podano spis 9090  autorów i 9000  
tytułów  dzieł oraz 3 4 .6 0 4  artykułów z czasopism rozmauych; 
nadto katalog zawiera 4335  portretów lekarzy i przyrodników, które 
to portrety znajdują się w biblijotece Urzędu Lekarskiego. P orzą­
dkiem abecadlowym rozpoczyna tom niniejszy od wyrazu „Oho- 
łecyanin“ i kończy na D zondim ; spodziewać się zatem należy, 
że Index Catalogue składać się będzie z kilkunastu takich po­
tężnych tomów, jakich 3 już posiadamy. Spis prac o c h o l e i z e  
zajmuje 152 stronnic, artykuł C o n j u n c t i v i t i s  20,  C r o u p  
24,  D i a b e t e s  18,  D i p h t h e r i a  28,  D y s e n t e r i a  30, 
i t d . ; pod , C i e c h o c i n k i e m "  wymienionych jest 6 rozpraw 
polskich, pod „ C r a e o w "  prace koli. K o r c z y ń s k i e g o ,  B u s z k a  
O e t t i n g e r a ,  L u t o s t a ń s k i e g o ,  W a r s c h a u e r a ,  
a nawet prof. astronomii K a r l i ń s k i e g o ,  odnoszące się do 
m iasta naszego. W ogóle na każdej prawie stronnicy spotykamy 
się  z pracami polskiemi, w których podane są naprzód tytuły  
w  języku polskim a w nawiasie w tłumaczeniu angielskiem. J e ­
ż e li  sobie przypomnimy, że p. B i 11 i n g s , lekarz wojskowy 
■amerykański, wydawca tego zbioru, co rok ogłasza tom takiej 
w ielkiej objętości, to podziwiać należy tę niezwykłą, istnie mró­
w czą pracowitość człow ieka!

□  W N rze 48 ć a s o p i s u  l e k .  ó e s k y c h  znajdujemy 
w yciąg  z pracy D ra  H orbaczewskiego, drukowanej w N rze 45 
P rzegl. Lek.: S y n t e z a  k w a s u  m o c z o w e g o .  W  dziale zaś w ia­
domości bieżących redakcyja organu lekarzy czeskich czyni uwa­
g ę , że cieszy ją  postępowanie Dra Horbaczewskiego, który pospie­
s z y ł  ogłosić wiadomość o swym doniosłym wynalazku w P rze­
glądzie Lek. Tem wyżćj cenimy to rozumne i uczciwe pojmowanie 
koleżeństw a i braterstwa ze strony Ć a s o p i s u ,  że spotkaliśmy 
w pewnej gazecie polskiej w yciąg z pracy Dra Horb. z d z ie n ­
n i k a  w i e d e ń s k i e g o ,  chociaż pismo to otrzymuje Przegląd  
je ś li  nie wcześniej to jednocześnie z dziennikami wiedeńskiemi.

□  Na posiedzeniu Towarzystwa lekarzy czeskich w Pradze 
d. 27 listopada wniósł doc. Dr. J a n o w s k y ,  ażeby Towarzystwo 
z łoży ło  telegraficznie swe życzenia Drowi S z o k a l s k i e m u ,  któ­
ry , jak wiadomo, obchodził 18 listopada jubileusz 25-letnich za­
słu g , położonych w Towarzystwie lekarskiem w W arszawie.

* A rtykuł D ra B r u n t z e l a ,  zamieszczony w P rzeglą­
dzie Lek. (Nrach 44  i 45), ukazał się teraz w Nrze 49 B e ri.  
■klin. W och.

* Dr. J ó zef K o w n a c k i ,  wychowaniec Uniw. Jagiell., 
o s ia d ł jako lekarz praktyczny w W ieliczce.

* Lwów. N a korzyść wdów i sierot po swych członkach 
Tow . lek. galicyjskich urządzi w ielki bal we Lwowie, a to dnia 
3  lutego.

* Warszawa. Nowo urządzający się szpital poza rogatka­
m i wolskiemi (w domu dawniej Ohma) pierwotnie przeznaczony 
dla chorób zaraźliwych, zmieni przeznaczenie swoje i poświęcony 
będzie dla wszystkich chorób. Zakład ten zw ać się będzie „szpi­
talem Śgo Stanisława (K u r . W a rss .).

* Wiedeń. Stosunki lekarskie czasem są arcydziwnemi. Przed 
jednym  ze sądów powiatowych w Wiedniu stawał temi dniami 
t. zw . technik dentystyczny oskarżony o partactwo z powodu, 
że  odgrywał rolę dentysty. T łum aczył on się, że operacyje na 
zębach wykonywa pod dozorem i odpowiedzialnością l e k a r z a  
s z t a b o w e g o ,  który jest wspólnikiem jego przedsiębiorstwa, 
sam zaś pełni obowiązki niby asystenta. Tymczasem podczas roz­
prawy pokazało się, że ów lekarz sztabowy nietylko nie jest 
przełożonym technika, lecz raczej jego podwładnym. Partacz ska­
zany został na 6 tygodni w ięzienia, —  a cóż pocznie teraz ów 
lekrrz sztabowy?

* Budapeszt u zmarłej w szpitalu św . Rocha 70-letniej 
wyrobnicy prof. S c h e u t h a u e r  sprawdził wrodzony brak śle- 
Lziony. ( W . med. W och.).

* Londyn. D. 21 listopada odbyła się w Londynie uczta  
la cześć lekarzy wojskowych, którzy powrócili z Egiptu. P rze­

wodniczył William Jenner, a obok niego znajdowały się na ze ­
braniu pierwszorzędne znakomitości lekarskie, jak T h o m p s o n ,  
L i s t e r ,  H a r t ,  H e w i t t ,  P a g e t ,  G u l i ,  C l a r k ,  Q u a i n e ,  
C a r p e n t e r  itd. K siąże Cambridge i Lord W olseley nie przy­
byli dla zajęć urzędow ych; pierwszy atoli niebytność sw oją  
usprawiedliwił w liście, zawierającym wielkie uznanie dla zasłu g  
korpusu lekarzy wojskowych. ( W .  med. B I.)

Dr. C a m p b e l l ,  lekarz, straciw szy wzrok, założył przed 
10 laty w Norwood zakład dla niewidomych, a zadaniem zak ła ­
du tego było, aby wychowańcy po Sletmej nauce mogli sami się  
utrzymywać. Skutek okazał się świetnym, albowiem z pierw szych  
wychowańców 80°/0 już sami pracują na utrzymanie swoje, a  
kilku z nich stało się nawet podporą biednych rodziców. Muzy­
ka i śpiew— są glównemi przedmiotami, którym się biedne kaleki 
poświęcają pod kierownictwem Dra Campbella, który sam facho­
wo jest wykształconym w muzyce. Temi dniami szkoła norwoodzka 
miata zaszczyt przedstawić się królowej i księżniczkom, produ­
kując się przeważnie na fortepijanie, i zyskała uznanie m onar- 
chini. ( W . med. W och.)

* Wiadomości uniwersyteckie. Wiirzburg. N a m iejsce  
Bergmanna powołał W ydział lek. prof. S o c i n a  z B azylei, a 
na prof. farmakologii b. docenta K u n  k ia .— Berlin. W  budżecie 
ministerstwa oświecenia na rok 1883 /4  umieszczono pozycyję  
6 .900  marek dla 3go profesora chirurgii w Berlinie, dla 2giej 
kliniki chirurgicznej i poliklinik 36.000  marek, dla kliniki poło­
żniczo-ginekologicznej 10 .000 : jako pozycyje jednorazowe: na 
pokrycie niedoboru z powodu budowy zakładów klinicznych w B er­
linie 15 000 , na budowę kliniki lekarskiej w Marburgu 7 0 0 .0 0 0 , 
a kliniki okulistyczuej 2 0 0 .0 0 0 , dla budowy kliniki cnirurgieznćj 
w Bonnie 6 8 0 .0 0 0 .— V ir c h o w  ciąg le  niedomaga, a mimo to 
nie przerywa wykładów. —  N owy Zakład farm akologiczny prof. 
L i e b r e i c h a  prawie jest ukończony. —  Gietynga. W  m iejsce 
Wiihlera prof. H e n i e  wybrany został sekretarzem T ow arzystw a  
naukowego. — Bonn. Dr. R u m p f  habilitował się jako docent k li­
niki w e w n .—  Jena. Nowomianowany prof kliniki wewn. R o s s -  
b a c h  uzyskał pozwolenie rządu na ustanowienie 4go asystenta  
klinicznego. (U  nas od lat, wielu nadaremnie stara się prof. k li­
niki o asysteDta 2go, a przecież liczba uczniów u nas bez po­
równania jest większą, aniżeli w Jenie). —  Królewiec. A sy sten t  
Dr. Z a n d e r  mianowany został prosektorem przy Z akładzie  
anatomii opisowej.— Wiedeń. Na wykłady prof. A l b e r t a  zapi­
sanych jest obecnie 350  słuchaczów, a w sali jego w ykładow ej 
zaledw ie na 180 jest miejsce. Z tą i wynika, że prawie połowa 
zapisanych jest kandydatami b I partibus. To też W ydział lek . 
na wniosek prof. Alberta domaga się u Rządu przobrażenia od­
powiedniego sali w ykładow ei.— W naradach odbyć się mających 
celem uporządkowania stosunku profesora anatomii patolog, do 
prosektora szpitalnego dyrekcyja szpitalna z polecenia N am ie­
stnictwa dolno-austr. nie weźmie udziału; widoczna, że N am ie­
stnictwo innego jest zdania aniżeli Ministerstwo oświecenia, które 
zgodziło się na wniosek W ydziału, aby profesor był zarazem i 
prosektorem.

* Wiadomości osobowe. W ciągu roku 1881 /2  w Król.
Pruskiem otrzymali aprobatę jako lekarze praktyczni pp. B o le­
sław F e l i c k i  z Opoczyna, Józef P a j z d e r s k i  z R ogalina, 
Leon Ś w i d e r s k i  ze Szremu, Antoni A l k i e w i c z  z L eszna , 
Franciszek M u s i e l  z Jankowa P rzygoizk iego, Ludwik S c h f in  
f e  1 d z P oznania , Ernest M a ł a c h o w s k i  ze S trzelna , H elion  
P o p p e r  z Czarnikowa, Henryk R o b o w s k i  z Pleszowa.

* Nekrologija. Dr. G e l l h o r n ,  dyrektor zakładu dla ob łą­
kanych w Ueckermiinde na Pomorzu umarł z zakażenia krw i 
w następstwie ukąszenia przez kobietę szaloną.

□  Dr. D. W i e l o b y c k i  z W ołynia, zajmujący w ysoką  
posadę w Edynburgu, umarł w t e m  mieście 16 listopada w ośm- 
dziesiątym roku ż y c ia ; używ ał powszechnego wzięcia i poważania.

Artykuł*  orygin. mieszczące się w czusoplam aeh  
lek . polskich:

W Gazecie L eka rsk ie j Nr. 4 8 :  D u n i n a :  Projekt zmiany 
dotychczasowego sposobu leczenia ropnych wysięków opłucny (dok.); 
M i n k i e w i c z a :  Spostrzeżenia chirurgiczne. Choroby przyrządu 
wzrokowego (c. d.), —  W M edycynie  N i 4 8 :  O b a l i ń s k i e -  
g  o : Zdanie sprawy z ruchu chorych i chorób w klinice chirurgi- - 
cznej Uniw. Jag . w r. 1881/2  (c. d.)
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L- 82- Towarzystwo lekarzy galicyjskich.
Do S zanow nych  C złonków  T o w arzy stw a  le k a rzy  galicy jsk ich .

Z w iązek  T o w arzy stw  lek. au s tr. w W iedn ia  u tw orzy ł 
n o w y  za k ła d  ubezpieczeń, zastosow any  do po trzeb  lekarzy  i 
w y łączn ie  d la  nieb przeznaczony; za k ła d  ten nosi nazw ę: 
„P en sio n s u n d  Inva lidencasse  des osterr. A rztevereinsver- 

oandes.11
P o je d n y m  egzem plarzu  sta tu tu  tego zak ład u  przesy łam y 

ró w n o cześn ie  w szystk im  szanow nym  K olegom  w raz z P rze 
g lą d em  L ek a rsk im , przyczóm  pozw alam y sobie zw rócić u w a­
g ę  n a  n as tęp u jące  szczegóły .

N asze  T o w arzy stw o  m a m iędzy  innem i zadan iam i n a  
c e lu  udzie lan ie  pom ocy potrzebu jącym  takow ćj w dow om  i 
sie ro tom  po sw ych cz ło n k a c h ; zadan iem  zaś now ej insty- 
tu c y i je s t  zaopatrzen ie  lek arzy  sam ych w późniejszym  w ieku  
b ez  w zględu n a  jeg o  położenie finansow e. D la  tego  też now y 
ten  za k ła d  w bardzo  pożądanym  k ie ru n k u  uzupe łn ia  dążn o ­
śc i naszeg o  T ow arzystw a .

K orzyści zaś d la  ubezpieczających  się  w „Pensions- 
u n d  Inva lid en ca sseu s ą  n as tę p u ją c e : S ta tu t nie w ym aga 
św iad ec tw a  zdrow ia, je d y n ie  dow odu zdolności zarobkow ej, 
w ysoR osć pensy i zależy  od ubezp ieczającego  się, a  w k ład k ę  
ed n o razo w ą lub tćż ro czn ą  o p łaca  on stósow nie do w ieku, 

w e d łu g  tab licy  um eszczonój n a  końcu  s ta tu tu . O p łacając 
w k ła d k ę , n ab y w a się  n ie  ty lko  p raw a  do pensy i po 25ciu 
ła tach , a le  nad to , czego n ie  m a w  innych ' zak ład ach  asek u ­
racy jn y ch , ju ż  po p ięciu  la tach  p ra w a  do zaopatrzen ia  n a  
p rz y p a d e k  zupełnćj n iezdolności zarobkow ćj; nareszc ie  za 
s tó so w n ą  d o p ła tą  m a ją  sp ad k o b iercy  p raw o do zw ro tu  w p ła­
conych  w k ład e k  w  raz ie  śm ierci ubezpieczonego p rzed  u p ły ­
w em  25ciu  lat.

W  końcu  podnosim y, że k o rzy s tać  m ogą z tego za k ła ­
du je d y n ie  członkow ie tych  T ow arzystw  le k a rsk ic h , k tó re  
n a le ż ą  do Z w iązku , a  zatćm  w szyscy  członkow ie T o w arzy ­
s tw a  le k a rz y  galicyjskich .

Z g łoszen ia  p rzy jm uje P rezes Z w iązku  D r. M aurycy  
G auster c. k. rad ca  san ita rn y , W iedeń  IX . L az a re ta g a sse  14.

L w ów  30 listopada  1882.
Z R ad y  Zaw iadow czćj T ow . lek . gal.

D r. M erunow iez D r . B iesiadecki
sekretarz. prezes.

Dla członków Towarzystwa Lekarzy galic. załącza się 
do dzisiejszego numeru statut zakładu: P ensions- u n d  I n -  
validencasse.

R edak io r odpow iedzia lny : Frof. Dr. L- Blumenstok. 
n o s i i i a s

Niniejszem ogłasza się konkuis na posadę asystenta przy ka­
tedrze Chemii lekarskiej Uniwersytetu Jagiellońskiego na czas od 
Igo Grudnia rb. po koniec Września 1884. Z posady tą połączona jest 
płaca 600 złr. w. a. rocznie. Podania należycie uzasadnione wnosić 
należy na ręce podpisanego najdalej do dnia 14 bm. włącznie.

Kraków d. 7 Grudt.ia 1882. Rydel
, t. r. Dziekan Wydz. lek. -

MEDALE NA WYSTAWACH Y/ W1EDMD, FILADELFII, PARYŻU, SIDNEY. $  

P A P R O T K A  i 84 A Ł © M12 Ł |j
ś rod ek  przeciw tas iem cow y 00

p r z y r z ą d z o n y  p r z e z  L I  M O U 8 I N’A. ®
Słoik z 16 kapsułkami podz-elonemi według przepisu D raC reąuy, 'jO 

wysturcza do wydalenia tasiemca.

Limousin Apt. F w .  Legii honorowśj, «
2 b is. H u e  B lanche  w  P aryżu . Oft

RUDOLF THURRIEOfL
Fabrykant chirurgicznych narzędzi 

WIEDEŃ
Alservorstadt. Scbwarzspanierstrasse Nr. 5.

poleca się ze w szystkiem i tego rodzaju należącem i artykułami 
w edle najnowszej konstrukcyi.

Dokładne cenniki przesyła na żądanie darmo.

DYPLOM  H O N O R O W Y  i M EDAL P A Ń S T W O W Y

WODY LEKARSKIE  
mineralne sztuczne:

Pyrofosforauowo-Zelazista, Seitecska, Litowa, Jodowa, Górska,
Szczaw a alkaliczna na kształt Vichy, Szczaw a sodow a na kształt Bilińskiej,

aprobowane przez Świetne Towarzystwo Lekarskie i odznaczone medalem zasługi na Wystawie Lekarsko-Przyrodniczej w Krakowie, 
tudzież dyplomem honorowym i medalem Państwowym na Wystawie Przemyskiej.

Składy w  Krakowie;
W aptece „pod Gwiazdą" ul. Floryjaóska; w aptece „pod Słońcem" Rynek Główny; w apt. „pod Barankiem" Rymk Mały; w aptece 
„pod Złotą Głową* Rynek Główny; w apt. „pod Orłem" na Kazimierza ; w apt. „pod Lwem" na Stradumiu; w handlu p. Janigi Rynek Główny.

W  B rodach  w apt. p. Witosławskiego.
Koncesyjonow&ny zakład fabryczny Wód Gazowych Karola Rżący w Krakowie.

Od dłuższego czasu używam tak w klinice jakoteż w praktyce prywatnej, wód lekarskich, wyrabianych przez P na K. Rzącę 
w Krakowie według wskazówek udzielonych mu przez Komisyję balneologiczną Towarzystwa lekarsktegu krakowskiego. Przekonawszy 
się o skuteczności tych prze.worów, jak niemniej stwierdziwszy, że przyrządzane bywają bardzo starannie, mogę j"k najsumienniej 
polecić je do używania w praktyce lekarsk:ej a mianowicie:

Woda litowa, woda z pyrofosforanem żelazowym mocniejsza i słabsza mogą w zupełności zastąpić wody sztuczne tego nazwiska 
dotychczas z zagranicy sprowadzane. Woda jodowa oddaje znakomite usługi w przypadkach, gdzie z powodu cierpienia żołądka nie [ 
można uży vać przez czas dłuzszy jodku potasu w zwykłej postaci. Sztuczna woda Selterska, woda Vicłiy i Szczawa alkaliczna na i 
kształt Bilińskiej są równie skuteczne jak odnośne woay naturalne i dla tego mogą być używane z korzyścią w zastępstwie wód f 
naturalnych.

Kraków 25 Marca 1882. P rof. Dr. K orczyńsk i
Dyrektor Kliniki lek. w Uniw. Jag. I
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H U ^ H t n S .
Jako w lO tą rocznice śmierci śp. W incentego Pola rozpi­

su je  się niniejszem konkurs na stypendyjnm Jego Imienia fun- 
d acyi Anieli z Perrandów lvoto  R ościszewskiej 2voto Polowej, 
W kwocie 160 zlr. w. a. z terminem do dnia 20 grudnia rb. a 
to pod następującemi warunkami.

O stypendyjnm ubiegać się mogą ci uczniowie Uni w. Jag ., którzy:
a) studyja swe kończą na W ydziale lekarskim tegoż U ni­

w ersytetu bezpośrednio przed nadaniem stypendyjum;
b) złożyli już jeden egzamin ścisły  w ciągu studyjów z w y­

szczególnieniem  a zobowiążą się w ciągu roku pierwszego po 
ukończeniu studyjów złożyć resztujące egzamina ścisłe i uzyskać 
dyplom doktora wszech nauk lekar.-kich;

cj wykażą się świadectwem nbóstwa, że sami bez obcej 
pomocy na utrzymanie swe zarabiają.

Stypendyjum wypłacone będzie w dwóch ratach przez W y­
dział lekarski ustanowionych a zaw isłych od wykazania się co 
do pierwszej raty otrzymanem absolutoryjum, co do drugiej zaś 
świadectwem  złożonego drugiego egzaminu ścisłego z pomyślnym  
skutkiem. Niedopełnienie drugiego warunku pociągnie za sobą 
utratę drugiej raty stypendyjalnej:

Kralców dnia 2 Grudnia 1882 Rydel
t-. r. Dziekan Wydz. lek.

najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

S Z C L R W I O W P l
napój oszeźwiający stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka i pęcherza.

PASTYLKI pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

Aby Etykieta i wycisk korkowy 
były jak obocznie wskazmu 

n a l e ż y  u w a g ę  * w r w c a ć .

MATTONfs
9IESSHUBLER

APTEKA pod KORONĄ
J .  T R A U tU K lT M S IS IE C iO

w Krakowie
U trzym uje w szystk ie  wody mineralne ta k  k ra jo w e ja k  i za 

g ran iczne zaw sze św ieżego czerpania.
N adto u trzym uje n a  sk ładzie  zaw sze krowtankę styryjską 

Prócz tego znajdują sie zawrze na składzie: Pigułki Cauvina 
Morisona, Blancarda z żelazem* Yaleta z Digitalinem, Dra Croniera za­
dawane w newralgijach z pepsinem, rozezyn żelaza Lerasa, syrup wa­
pna Grimaulta, syrup Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chi­
nowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroche. — MĄCZKA SZWAJCARSKA 
dla małych dzieci zastępująca zupełnie pokarm naturalny ordynowana 
przez wielu lekarzy. A- INSTRUMENTA chirurgiczne, — BANDAŻE 
różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, pepkowe, — 
PASY brzuszne kobiece, — PESSARIA*, — POŃCZOCHY jedwabne na 
obrzękliny, -  - STETOSKOPY, — PLESSIMETRY - - ODCIĄGACZE, 
pokarmowe dla kobiet, — PŁOTNO kauczukowe, — FLASZKI do kar­
mienia dzieci, — INHALATORY do wdychiwań przy gardlanych cho­
robach, — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, — PULVERYZA- 
TORY, — SONDY żołądkowe, — CATETERY, — BOUGIE, — PO­
DUSZKI KAUCZUKOWE, KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające 
bolesne brodawki u kobiet w- czasie karmienia, — RESPIRATORY — 
KLISOPOMPY metalowe i kauczukowe tak do lewatyw jak i do wstrzy- 
kiwań, -  IRRYGATORY Dra Eguisiera, — W STRZYKA W KI, — 
TUSZOWNICE, — W STRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁOMIERZE 
decimalne, — TRĄBKI do wzmocnienia słuchu, — KROPLOMIERZE 
PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód — SKUB ANKA, — RE- 
ZERWOARY moczowe, — KANKI kauczukowe, — SPECULA itd. 

Na żądanie przesyła się cenniki franco.

Franciszka Józefa
W O B l  G O R Z K I

przewyzsza wodę F r ie -  
d r i c h s h a l s k ą  4 razy, 
W odę I l u n y a d i  J a n o s o  
44a P ii ln a u e r s k ą  o 62% 
jak równie wszelkie wody 

gorzkie ilością skutecznych składników, a przez powagi lekar­
skie stwierdzona nadzwyczajna jej skuteczność znajduje uzasa­
dnienie i wyjaśnienie w rozbiorze chemicznym. Stutgart w Marcu 
1882. Tajny radca dworn P r o t .  D r .  F e l i l i n g - .

Znajduje się na składzie w wszystkich aptekach i składach 
wód mineralnych.
Lekarzom na prowincyi utrzymującym apteki domowe liczymy 
naszą wodę Franciszka Józefa po cenach składowych z opuszcze­

niem znacznego rabatu, toż samo Fanom Aptekarzom.

N a l e ż y  p o d a ć  r ę k ę  s z c z ę ś c i u !

m arek
jako główua wygrana w najkorzystniejszym razie jest do wy­
grania na H n n ih i ir s k ie J  w i e l k i e j  lo t i- r y i  p i e n i ę ż n e j
odbyć się mającśj za dozwoleniem i rękojmią l*tt l i s t w a .

Korzystnie urządzonym jest nowy plan w ten sposób, że  
w ciągu niewielu miesięcy w 7 ciągnieniach n i e z a w o d n i e  roz­
losowanych zostanie l i , 8 t l ( l  w y g r a n y c h  między któremi 
znajdują się główne wygrane względnie 400.000 mk.
w szczególności zaś 
Wygr. marek Wygr marek Wygr. marek
■ 350.000, ♦»; po 15,000 lO po 1,500
f 150.000, 1 JJ 1 3,000 3 „ 1,300
1 100,000, 34 n 10,000 530 „ 1.000
1 00,000, 3 8,000 1.0 33, 500
1 50,000, 3 6000 33.000,, 145
3 po 40,4100, 54 5,000 18,436 wygranych po
3 „ 30,000, 5 JJ 4000 300, 20Ó, 150, 124,
1 „ 35,000, 108 n 3.000 100, 94, 67, 50, 40,
3 „ 30,000 301 75 3.000 20 marek.

Z tych wygranych przypada do rozlosowania w pierwszej 
klasie 4‘>0Ó ogólnej wartości 116,000 marek.

Ufajkliźsze p ierw sze ciągnienie tej wielkiej przez
Państwo p o r ę c z o n e j  loteryi pieniężnej jest u r a ę d o w n ie  
ustanowione i odbędzie się

j u ż  1 3  i  1 4  G r u d n i a ,  i*l>.
a kosztuje doń:
1 cały los oryginalny tylko 6 mrk. czyli 3'/, Złr,
1 połowa losu oryg. 3 mrk. „ 1% „
1 ćwiartka „ „ 1 mrk.  n 90 kr.
Wszelkie zlecenia wykonane zostaną n aty ch m ias t  

z największą troskliwością za n a d e s ła n ie m  gotów ki lu b  
p rzekazu  p u o tu w e g o ,  albo za p o b ra n ie m  należy  
tości, a każdy otrzyma od nas herbem Państwa opatrzony los 
o rygina lny  do rąk.

Do zamówień, dołączymy potrzebne plany urzędowe gra­
tis, w których tak rozdział na względne klasy jak i odnośne wpłaty 
znaleść można, a po każdem ciągnieniu każdemu interesantowi 
prześlemy bez żądania wykazy urzędowe.

Na żądanie przesyłamy naprzód franko urzędowy plan 
do przejrzenia i oświadczamy gotowość przyjąć przed ciągnie­
niem napowrót losy za zwrotem opłaty g lyby życzeniom uie- 
odpowiadały.

Wypłata wygranych nastąpi zawsze zaraz pod r ę k o j ­
m ia  I* a  ll siwa.

Naszemu zakładowi sprzyja zawsze szczęście i już nieraz 
wypłaciliśmy naszym interesantom największe wygrane między 
innenh wygrane 350.000 mrk. 100.000 mrk., 80.000 mrk., 
00 000  mrk., 40.000 m r k .  itd.

Prawdopodobnie niezawodnie liczyć można przy takióm 
przedsięwzięciu na  n a jp e w n ie j sz e j  podstawia  o p a r  
te in n a ży w y  udział, prosimy więc, d la  b lisk iego  te rm in u  
c iągn ien iu  przesyłać wszelkie zlecenia J a k  n a j ry c h lć j  
bezpośredn ia  pod adresem a

Kaufmann & Simon
K a n to r  b ankow y  i w ym iany  n  H am b u rg u .

P. S. Dziękujemy niniejszem za zaufanie, którym nas do­
tąd obdarzano i zapraszając przy rozpoczynającym się nowym 
losowaniu do udziału, starać się będziemy i nadal przez zawsze 
szybkie a rzetelne usłużenie zaskarbić sobie całkowite zadowole­
nie naszych szanownych interesantów.

W yżej podpisani.
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W O D Y  L E C Z N I C Z E  GAZOWE.
A lka liczna  w oda  gazowa je st szczawą zawierającą znacznie więcej węglanów alkalicznych i bezwodnika 

węgl. jak szczawy rodzime Cena 16 centów.
G o rzk a  w oda  gazow a  zawiera toż samo większą ilość siarkanu magnoweso jak wody gorzkie rodzinie obok 

siarkami sodowego, soli kuchennej i bezwodnika węglowego, który ją czyni do użycia bez porównania przyjemniejszą jak 
wody Budzińskie. Cena 16 ceut.

Jodow a w oda gazow a  jest daleko bogatszą w sole jodowe, jak którakolwiek woda rodzima. Inne dodatki tudzież 
bezwodnik węglowy odbierają tej wodzie własności ujemne, występujące tak przyjakoteż po dłuższem używaniu soli jod. Cena 18 cent.

B rom ow a n oda  gazow a  Zawiera bromki potasu i sody, które ustrój przyswaja z łatwością bez nieprzy­
jemnych skutków soli bromowych. Cena 18 cent.

L ito w a  w oda  grazcwa W smaku tak przyjemna jak najlepsza szczawa, zawiera pomimo to o wiele znaczniej­
szą ilość węglanu litoweao jak najbogatsze w tę sól zdroje. Cena 16 cent.

M a g l l O W a  w oda gazow a  nader smaczny rozczyn dwuwęglanu inagnowego. Cena 16 cent.
Zelazista  w oda  gazow a  zawiera pyrofosforan żelaza z dodatkiem inDych soli czyniących wodę tę nie tylko

smaczną ale z łatwością w ustrój ludzki wchodzącą. Cena 16 cent.
S a licy lo w a  w oda ga iow ?  Podany w ten sposób salicylan sodowy tak ważną rolę w nowszej medycynie 

odgryw ający dopiero znakomite może oddać usługi, ponieważ nie dopuszcza skulknw nieprzyjemnych jak np. drapania w gardle, 
nudności, braku apetytu itp. dolegliwości występujących przy używaniu salicylanu sodowego jako lekarstwa. Cena 18 cent.

A n g ie lsk a  lem on ijada  gazow a bardzo przyjemny środek przeczyszczający dla niewiast osobliwie i dla 
dzieci. Cena 35 cent.

Skład chemiczny każdej z wód powyższych uwidoczniony jest tak na etykiecie flaszek, jakoteż w dodawanej broszurce.
Za próżne flaszki z etykietami zwracam po 6 cent.

Za opakowanie liczę od 10 — 10— 30—40— 50— 100 flaszek 
40 — 60—80—90 — 100—150 centów.

Mniej jak 10 flaszek nie wysełam.
S k ła d  (jłó t. n y  w  aptece n o d  G w ia zd ą  P io tra  M iko łasch a  w e L w ow ie. 

ilm ejsze skłauy znajdują się w każdej renomowanej aptece Galicyi i Bukowiny.
Ceny tamże z powodu transportu o 2—3 centów droższe.

W I I A  Ł E € Z i I € K E
W Y B O B U

Hiszpańskie WINO chinowe. P raw d z iw y  w y c ią g  z trzech  g a tu n k ó w  ko ry  chinow ej, t. j. b ru n atn e j, czerw onej i k ró- 
lew skió j, p rzy rząd zo n y  za pom ocą sposobu w y p ie ran ia  (methode de deplacement). 

Hiszpańskie WINO chinowo-źelaziste. W yciąg  pow yższy  zap raw iony  połączeniem  żelezislóm  n ieoszacow anej jak o śc i, 
pon iew aż je s t  p raw ie  bez sm ak u  i bardzo  ła tw o p rzez ustró j ludzk i p rzysw ojony  byw a.

Hiszpańskie WINO pepsinowe. Z p ep sy n ą  R o szto ck ą  W ittego  sporządzone .
Hiszpańskie WINO peptonowe z  p e p t o n e m  W i t t e g o . — P o k arm  p łynny , k tó ry  w chodzi w ustrój ludzk i p raw ie  bez 

pom ocy żo łąd k  p
Hiszpańskie WINO rumbarbarowe. L ek o sp is  aus try jao k i żą d a  M alagi ja k o  podstaw y  do w ina D arellego . Moje w ino 

ru m b arb aro w e  sporządzam  n a  w inie h isz p ań sk iem , lekszem  od M alagi i bez d o d a tk u  kardam onu  i sk ó r pom arańczow ych.
Pomimo krótkiego czasu istnienia moich win leczniczych przecież bardzo wielu lekarzy a pomiędzy niemi i tacy sławy europejskiej 

przekonali się o ich doskonałości czem się czuli spowodowani nadesłać mi bardzo pochlebne świadectwa uznania. Takie świadectwa posiadam od 
W nego Dra A lfred a  B ie s iad ec h ieg o  c. k. radcy namiestnictwa, krajowego referenta sanitarnego
Wnego Dra H a r o la  B r a u n a  von I  o e rn w a ld  c. k. radcy dworu, profesora i dyrektora kliniki położniczej w Wiedniu.
Wnego Dra J ó z e f a  Sl>«etlia profesora i dyrektora kliniki położniczej w Wiedniu, c. k. wyższego radcy sanitarnego.
Wnego Dra D rasc liego  profesora przełożonego Vgo oddziału medycznego w głównym szpitalu w Wiedniu.
Wnego Dra l io r in se ra  jako dyrektora szpitala na Wiedeniu w Wiedniu.
V nego prof. Dra K d w ard a  K orczyńskiego  Dyrektora Kliniki lekarskiej w Uniw. Jagiell.
Wnego prof. Dra B a r i e j a  i .e u n a  J a k u b o w s k ie g o  Dyrektora szpitala św. Ludwika dla dzieci.
Wnycb: Dra Józefa l t  eigla profesora, Dra Oskara H  iilmana prymaryjusza w szpitalu powszechnym, Dra Gdw. Sawickiego 

prymaryjuaza szpitala powszechnego, Dra <S. Kiembickiego jun. następnie od wszystkich lekarzy praktykujących w Czerniow- 
cach i wiele innych.
Broszura do każdej flaszki win powyższych dołączona omawia własności tychże i zawiera wynik rozbioru chemicznego przez Wgo 

Dra Br. Badziszew skiego , profesora chemii w Uniwersytecie dokonanego.
Butelka mieszcząca ‘/ Ą litra, któregokolwiek z win leczniczych kosztuje 1  złr. 50 ct. w. a.
Za opakowanie i stempel przy posyłkach liczę 20 ct. od jednej, 30 ot. od dwóch, 35 ct. od 3ch, 5( ct. od 6ciu a 80 ct. od tuzina butelek. 

S k ł a d  g ł ó w n y  d l a  G a l i c y i  i  B u k o w i n y  w  ap tece  pod  g w iaz d ą :
Piotra Mikołascha we Lwowie.

S k ł a d  g ł ó w n y  d l a  A n s t r o - U  ę g i e r  i  d l a  p a ń s f  » o ś c i e n n y c h
u  p. Wilhelma Maagera w Wiedniu, E e u m a rk t N r. 3.

S k ł a d  g ł ó w n y  w  K r a k o w i e  u p. a p t e k a r z a  F .  G R A L E W S K I E G © .  
S k ł a d  g ł ó w n y  w  C z e r n i o w c a c h  a p t e c e  p .  l i . H X Y Z A U O W S I 4 . I K G O .

S k ład y  m niejsze u trzym ują  w szy stk ie  znaczniejsze ap tek i w G alicy i i w  B ukow inie.

Dr. Karol Mikolasch
właściciel apteki pod „Gwiazdą11 we LWOWIE 

F IR M A : Piotr Mikolasch.

N akładem Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. W drukarni U niwersytetu Jagiell., pod zarządem Ignacego S telda.


